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~ . „ .. _ Protest Chińczyków w Hong-Kongu 
Eksmisja Anglosasów z Chin 

przeciwko brutalnym prowokacjom władz brytyjskich 
PEKIN (PA'P), - Jak d.ono- cdów" lub też. że jej istnie-1 ze swym kraje

1

m macierzy- kra.tycznych - te' ta. st>rl& po 

• I" ;. -· W Imieniu 600 milionów 

!ł agenc)a Nowyl'h Chin. 9 n:e zagraża „pokojowi, bezpie stym. c·zynań a.ntychlńsklch stanowi Sta ly Kom"1tet Obro nr cor w paLoJu c:hi.ńsklch partii demokratyci czeństwu ! pomyślności" Hong W dalszym c!ągu protest o- prowokację w stosunku do lu Ul\ - • 
nrch ogk~iło wspólny pro· Kongu. barcza odpowiedzialnością za du chińskiego, który kroczy dO R d M. · t ' s z · h 
tellt pr~ciwko za.rządzeniu Ponadto wszystkie organiza despotyczne poczynania władz drogą do zwycięstwa. a y mis row 11raw arrrantcznys 
hw. rady ust.a.wodawcuJ w cje muszą przedstawiać wła- Hong-Kongu rząd brytyisk:, Należy podkreślić wyraźnie, ł 6 
Hong-Kongu w sprawie reje· drom nazwjska swych odp0- który twierdzi, że broni tra- że ta.ka polityka imperla.lbanu PA RYż (PAP) - Biuro St.a· Zwolennicy pokoju n• całym 
ił!"llrjł et!l'Warz~·s'!:eń. \1riedzialnych działaczy oraz dycji, demokracji ! wolno-<ci. brytyjskiego wYWola. nieu- le~o Komit<>tu świalowl'go Kon. §11".iccie żywią. nadzieję, ie kon-
Zarządzeme o - cz.ytamv pełną listę swych członków. Ludowa armia v;yzwoleńcza, chronnie oburzenie Chińuy- rrr~u Ohrolic iiw P ok1Jj u wy~to- fLrrncja paryska. wymierzy cios 

m. in. w proteście - prze- Władze Hong-Kongu ma~ ·1 posuwająca się zwycięsko na ków w Hong-Kongu, w całych sowalo Pi 8
" 10 •lo Ifauy .\lini· ~'propagandę pod~ega~.zy '\'f<>jen · 

kszt:iłc! Hong-Kong w ,,pan prawo dokonywać · każdP.j połudn:e Chin, przestrzega Chinach I za cranicą, nara.zł ~tr6w Rpmw Zag i a11i1·znyrh, O· r.3·ch i poweźmie decyzje w·8pra 
stwo policyjne" i pozbawi chw;li rew'.zj! w lokalach or- ściśle proklamaC'ji swego do- na szwank przyjaźń między l.rad11.i:11·rj ob('1•111c w l'nry1.u. wach ni<>mieckich :r.godne z du· 
111,z.y-tklch Chińczyków. z'l- l!,ani;o;a i I are;ztować tych wó<lztwa. które zapewniło cal ludem brytyjskim a. ludem Biuro wita. w ia1icniu prz<'~1Jo 1hem prawdziwej denaz:J'ikacjl 
m ie.;zkalych w tym mieśc:e . członków danej organizac ~ i. kowitą ochronę życia. ł mltnla <·hlńsklm oraz zahamuje na· f.OO milion•lw rnr :i.czyrn i kolii r t. i drmokratyzacji. 
ich praw demokratycznych. co do któr~·ch is!n ieją jakie- t·ud:wziemców, nie wyłączając wiązanie norma.lnycb st06un- rcprC'zentowany!'h 11:1. Kongr1>sie "' zakoitczeniu Binro podkre· 
Antychlńska polityka. lmpe- kohi!ek podejrzenia. An~lików. ków między Wielką Brytan!• Pary~kim, odl>;v"·aj~··ą. się kon- §Ja. że rozmowy mi~y moca.r-
lratlnnu brytyjskiego jec;ł Ch'ńskie partie demo~ra- Tymczasem imperializm bry a. Nowymi China.ml. · ferl'ncję czterech mini~tr6w, pod stwami mogą być prawcUiwie 
nrowoka.cją w f!tosunku do tyc-z:ne podkreślają rrak<'yjn;v •yjski - stwierdza protest - W Imieniu ludu cbińsklegn krl'ślając, 7.e poroz11111iC'nie ruię· pokojowe jedynie w tym wypad­
chl!i'lokiego ludu, która poc.!ą· ch<:.rakter tego U1'7,ądzenia 1 nagle Wzmógł U~isk W St0311Tl protestujemy energ-icznle prze dzy wiell.imi mocarstwami mO· 
&nie za sobą poważne następ· zwracają uwagę na fakt, że ku do ludu chińsk:ego i za- riwko tak nierozsądnej anty- że stać się ogromn~·m wkładem ku, jeśli będą cieszyły sit popar. 
&twa. następuje ono po a.nalogicz- 5losowal jeszcze bardziej re- chińskiej polityce fm1>eriall- rlo ~prawy 111 rn a1rnia pokoju na ciem narodów, o czym powinni 
zarządzenle obecnych władz nycb krokach władz w Sin· ::ikcyjną ! antychińską poH- unu brytyJskit>go. ral.1·rn ś1rir„ir. pamięta~ mini~trowie. 

~~~~p~wi~.~~~ t~ ----~r-------~-------------~-~~-~~~~~---w,;zel.kie tamtejsze organiza- Lud chifuki - stwierd7.a Chińskie partie demo~„n- • L d 
cje muszą być oficjalnie reje- protest - n:e może tolerować tvczne przypominaią. i.e "' o- w1ęto u owe w woi'ew. I ódzkim 
~trowane. przy czym władze takich drakońskich środków. statnich czasach okręty ltr:v­
mogą odmówić re.iestracj:, l•Jb Wśr6d Z-milionowej ludności tyjskie nielegalnie operow:ił:v 
też zarządzić skreślenie z re- Hong-Kongu Jest przeszło !JO na rzece .Jang-Tse-Kiang, u­
jestru pod pretek·tem. że da- prOC"ent Chińczyków. Lud- siłując pnyjśe z pom<K'ą Kuo­
na organizacja może być wy- no~ć chiń;.ka Hong-Kongu n:e mintan!l'owi, że na. l\'lal;o jach 
korz.ystana do „nielegalnych mo7.e wyrzec się stosunków dokonywane są nieustannie 

'\resztowania. deportacje t mor 

Będziemy bezlitośnie walczyć 
z · rewizionizmem i nacjonalizmem 

Rozmowa z Gerhardem Eislerem 

d~rstwa Chińczyków, że na. 
obszarach 7amorskich rakazu 
Je się dzlalalnośl'i chhisklch 
organizacji demokratycznvch. 
Ostatnim przykł:uJem tej 110· 
lityki kst zarządzenie wła1b 
w Hong-Konitu. 
Oświadczamy uroczyście -

głosi na zakoń<'7.„nie ·w~iilna 
odezwa. chińskkh partii demo 

ff" 
f. 

Grrlta.rd . Eisler, wYbltny I od szacunku określenie „Pol­
imłyfHzysta ttlemiecki. któ- nisl'he l'\'irt!!chaft". Pragnął­
rP.go pnrwanie 'l:e .statku ,.Ba· bym - I będę o tym szeroko 
tory" wywołało tak. wielkie mówił w. Nle~cz~ch -. aby­
poru!'llP,nie w c.ałym swlecle, ł śmy mieli u s1eb1e cboc tro­
którP.!ro nadsk opinii publicz- chę Was7.ej d7:1siejS7,ej „Pol­
nej wyrwał z r~k żanda.nnów nlsche Wlrtschaft" - wspa­
- prosi na~. abyśmy kilka nlałel!'O tempa. odbudowy, en­
<'hwll za.c.7..eka.11 z rozmOWI\· tuzja.'lltnu do prac;v I osiągnięć, 
Wręczono mu bowiem wiei- charakteryzujących waszą go 

kl plik listów, jakie pnymły spodarkę! W Polsce dńcją. się 
clo niego z wielu stron świata ogromne rzecriy! 

Hitlerowskie metod~ Tysi_ą~e r~e ~hł~p6w - zgromadziły się na. obch6d s więta Ludoweg-11 w Rawie 11.fa­
Amerykan6w w GrecJ1,zow1eck1cj. Na. zdJęe111 tow. Ce<'ylia. Włodarczyk z gminy Czerniewice i tow. Pacholezyk 

SOFIA (PAP) _ z trrytn· z Gortatowic - odczytują ml' ldunki o w;vkon'aniu zobowląz ań na. cześć Swięta Ludowego. 

rium nio11ar~hist~·rznej Grc>rji A J 
dorrn~zą, że w miejscowości Ko. • ng OSaSi nadal Sabotują , 

l chciałby choć powienchow- Chciałbym na 7.akoń("l,enie 
nie za.poznać się z ich treści!\· powt6nyć to, eo stwierdziłem 

Pyta.my Eislera, jakie wra· w przemówieniu na waszym 
tenie wywarta. w Niemczech wspaniałym Kongresie 

:~~::~::::;a:::d:~cj~ :o~ sprawę zakazu broni ato owej w ONZ 
Jasne stanowisko delegata ZSRR - Malika hl tori3 jego porwania. Zw. Zaw.: 

- Porwanie mnie ze statku MY, DEMOKRACI NIE-
pol"klego ł walka o moją wol MIECCY, JESTESMY ZDE­
no~C-mówi _Eisler - to fa.kt. CYDOWANI WALCZYC BEZ 
ktorY porn<ne ludziom pra.cy 
w Niemczech 'l'lr~mleć istot· LITOSNIE Z WSZELKIMI 
ne cele i istotną treść za.rów- PRZEJAWA1'U SZOWINI· 
no polityki ameryka.ńskleJ, jak ZMU I REWIZJONIZMU 
I walki prowadzonej Pl'ZCIL o· NIEMIECKIEGO. NIE PO­
bilz 1.111tyimperlallstyczny w o-

AmPr,vkanie o<br7yli policję 

rządową o hrak nadzoru i nie · 
zdolność w~·krJ·cia sprawców ~a­
botażu. Na ich żądauis dokona. 
no masowych aresztowali, w mya1 
hilltlerowskiej zasady odpowte­
izialno~ci zbiorowej. Kilku spo· 
'r6d 11re:;ztowanych publicznie 
~tracono. hronle rzeczywistych praw ZWOLIMY NA NAJMNIEJ-

czlowleka t obywatela. Arne· SZE USTĘPSTWA WOBEC -<>-
r.~kań~cy Imperialiści bardzo SZOWINISTOW I REWIZJO- Zaciote walki· 
obficie s7:ermuja, ~la.szcza w NISTOW. LINIA DZIAŁA· 'f 

. Nlcmc„ech. hasłami wolności NIA SOCJALl!i>TYCZN.EJ toczą patrioci 
jednostki. ' 

Niemcy mogą. na m-0lm pny PARTIJ JEDNOSCI w TEJ w Indonezji 
kładzie przekonać 11ię - jaką SPRAWIE JEST WYTKNIĘ- HAGA (PAP) - Jak do-
wartość ma.ją. te hasła a.mery- TA Z CAŁĄ STANOWCZO· nosi agencja ANP, na Jawie 

~~~~~ać,M'?:O 5!:ec::::~~= SCIĄ I TEN ŻELAZNY. NASZ i Sumatrze są w dalszym cią­
broni wolności człowieka. pr3 KURS NIE ULEGNIE NA.J· gu bardzo aktywne oddziały 
cy przed przemocą i samo- ~fNIEJSZYM ZMIANOM. patriotów indonezyjskich, wal 
wolą. WALKA Z REWIZJONI-

Walka, którą prowadzili lu- ZMEM JEST JEDNYM Z czących przeciwko wojskom 
d7-le pracy w Polsce w obro· NAJISTOTNIEJSZYCH ZA- holenderskim. Szczególttle za.­
nie antyfa.szysty niemieckiego, DAŃ DEMOKRACJI NIE- cięte walki toczą się w rejo· 
WY'varła w Niemczech glębo· MIECKIEJ. nie l\fa.i.telanga, 
kle wrażenie. Szacunek, u~a 
nie I podziw dla. miłującegn 
wolność narodu polskiego po· 
głębiły się w moim kraju 
I nie tylko zresztą w Niem 
czech. To , samo widziałem \\ 
Anglii I wiem, ie tak samr 
zarC'agowano na. waszą wspa­
niałą walkę w Innych kra· 
Jarl!. 

Moi przyjaciele polityczni 
w Niemczech I ja sam. doło­
ż~·my wysiłków, hy ca.la praw 
d3 o sprawie Eislera dotarł• 
do najsrerszycb warstw na­
raclu niemieckiego ł by z t" • 
sprawy wyciągnięte zostah 
wi>z~1stkie wnioski. 

Pyta.my Eislera, co sądzi o 
P!'lsce i o naszej pracy i wał · 
ce? 

Ji;O~'Y .rORI\:: CJ:' AP) -: Ka I ne @obie roz~trzygnięcia tego powinny one przysąpić natyth· 
o~tatmm pos1edzemu Kom11.ctu •zrzególnrj. wagi problemu. miast do opracowania. konwen­
Rob~~zego do sprnw kontroli e· . PropozyrJe, zawarte w projek• cj1 w sprawie zakazu broni a.to. 
nergu ~tomoweJ l?rzy ONZ t<_>- c1~ ra~zieekim konwencji - po- ruowej i ustanowienia. kontroli 
czyla się dy~kus.1a w e.pra:v1e ~1edz1a1 Malik - odpowiadają. nad energią, a.tomowł· 
„d~kumentacJ1. po~oemczeJ", interesom całej ludzkości. Jeśli w zakońneniu Malik oświad· 
kt~ra - zd.amem panstw ~ach?· St~ny ~jedn.oczone i inne popie· czył, że delegacja radziecka. go. 
~mch - mialab! przJ'.c7:ym6 ~1ę rają.ce Je panstwa. naprawdę che'ł towa. jest omówić wa,zelkie :Pro· 
OCl•v sprecyz?wan1a , ;ó~n1c, d~1~· ~·ozpoczl}ć realizac,jQ uchwał pozycje, zmierzają.ce do ositg· 
ląc .. eh „więks~oś6. i „mnieJ- lgromad?.enia Generalnego - to ntęcia. porazumienla. 
szo~ć'' w Kom1tec1e. 

Przedetawidel ZSRR, Mahk 
o!wiaJ~7;>l, że delegacja. radzie· 
ckll w d&.l. 1.:;-m ciągu sprzeciwia 
Fię oprn•:ow11.1riu tej .,dokumen· 
tacJi", i.rdyż r,powoduje to jedy­
nie :!Włokę w przystąpieniu do 
r11alm1<'j1 11.<; :kre· rych wnios. 
kriw. di,t;e~l}cych zakazu broni 
a.t.omcvrnj i ustanowienia. efek­
ty\<c!JC,j k<'ntroli nad produkcją. 
"11n:-;;1! at ' lllltJwej. 

Dekbat uSA -;- Osborn za· 
znar.zył w swym przemówieniu, 
że propozycje radzieckie są nie 
clo pr.z~jęct-1 dla rządu amery­
k 1liski~go i s~i;,erowal, że dys­
.,. ,~jn. w t<'j ~wesln doprowadzi 
a 1 L· •i,l.r. :i~rłot w.•r·.~ :· w. 

Dolegat brytyjski - Sha.wn 
ropnrł - t nmnn&kC1 amerykańskir 
i stwierdził, że punkt wid<1enia 
·wielkiej Brytanii na to zagad­
Lienie pozo taje bez zmian .. 

Stanov.·i~ko przedstawicidi a11 
glo•askich znalazło wyraz w prn 
jekcie rezolucji, wniPRionym 
przez delegata Chin Kuominta11-
gowskich, który domagał ~i~ 
sttderdzenfa przez Komitet. żt­
„dalna dysku~ja nad propoz~· . 
r·.fami radzieckimi nie może by( 
ro7.yterzna' '. 

Przedstnl'l'ieiel ZSRR - Ma­
lik stanowe to WJ'Rlą pił pr7.eC' i w. 
ko temu pro,jektowi. ponkrP~la · 
.i<1r. że t;ikt~·ka delegac·ji l"8A. 

Dynamit i granaty 
wyki yto u spiskowców foszy~towskich we Francji 

PA.RYŻ (P XP ) - W związ. nych świąt, bądt tei; - -w-edług 

ku z wykryciem spisku faszy. innych zeznań - 18 czer~·ea. 
sto wskiego policja dokonała w W Cabannes (Arie go) żandar 
Paryżu d\\'"ÓCh llO\'\'"ych 11reszto· rueria. znalazła dwie skrzynie z 
wn.ń. W wyniku śledztwa oka· dynamitem i 5 skrzyli z grana­
zało się, że Spiskowcy mieli o. tami. Stanowiły one prawdopo­
panować silą najważniej 9ze mi. ciobnie część arsenału spiskow· 
msterstwa, bądź w czasie Zielo· ców. 

- Niemieccy nacjonali~d I Go•r•~ 
ul uli w swoim C/Ul.Sie dalekie 

r••~Jow<tcry w tod1.I. PrPLyrlent llralhlavy - rlr 
wlce-burmhtrx VlJlr"'k t dr T ,.hkv 

Vuek, W'ielkiej Brytanii . Chin i innyr h 
D~le!Jacja ~wfątkowców ZSRR w ł.odzl. Pośrodku ( L wiąank<t '<•"i • 
lów w rnln1l zoóUomila p r1 · ~ • k a rz l(a, r:t n71er. a - low. ,A.ausi.ow;1 w ot~ · 

• .krajów dovrodzi. iż nic żnza o· >:Zeniu robolnlc PZPD Nr. 2. 



St1'. '-

Działacze zwiqzkowi ZSRR, Francji Liban.ul Do czeeo zmierzają 
• • • przedstawiciele państw zachodnich 

w gosc1n1e u robotników PZPB Nr 2 >>Prawda« o Konferencji Paryskiej 
Załoga owacyjnie wita przemówien;e włókniarki radzieckiej tow. Ananiewe~ MOSKWA (PAP). _ „Praw cyzji, które zapewniłyby po-

w ubiegłą sobotę robotn:cy usterek i opracowano nowe Radzieckiego, kraju socjali- żywy oddźwięk wśród ze- da" zamieściła komentarz wła kojowe uregulowanie proble~ 
PZPB Nr 2 przeżyli nieco- metody, które dzięk: odpowie zmu i na cześć przyjaźni poi- branych wywołały również snego kore;,ondenta pary- mów europejskich i prz.yczy­
dzie~ą emocję: Przyjechal!a dniemu rozłożeniu pracy i sko-radzieckiej. przemówienia delegatów z;v1ą~ l sk'.ego ż~.owa pt .. „y,ro~ół n'.ły się do utworzenia pokoju 
do mch w goścmę grupa de- skróceniu czasu trwania wie- Na wieść o przekroczeniu ków zawodowych FranCJi l KonferenCJl Rady Mm1strow powszechnego. 
legatów z.agran:icznych związ lu czynności często tylko o u- planu pięc'.oletniego, zebrani Libanu, którzy w wypowl~- Spraw Zagranicznych", Jednakże nadzieje te nie 
ków zawodowych z tow. Go- łamki sekundy - dawały w zaczęli skandować: Sta-lin, dziach swoich podkreśldll Setki milionów lud7i na Cil z.iściły się. Delegacje USA, 
roszkinem. sekretarzem ciągu dnia roboczego całe go- Sta-lin, Sta-lin! Po skończen:u przyjaźń mas pracujących ca łym św'.ecie - pisze Żukow- Anglii i Francji, które usiło­
Ws.zechzwiązkowej Central- dziny oszczędności. Skutek przemówienia młoda robotni- łego świata dla Związku Ra-

1 

z napiętą uwagą śledzą prze- wały brutalnie narzuc:ć Ra­
l'leJ Rady Zw. Zaw., tow. Fra- był natychmiastowy - wy- ca PZPB Nr 2 - wręczyb dziecklego i krajów dem:)kra- bieg obrad ministrów spraw dzie Ministrów Spraw Zagra-
chon'em, sekretarzem General dajność pracy raptownie pod- tow. Ananiewej wiązankę cji ludowej. z.agranicz.n.ych czterech m:>- nicznych własną linię, sprzecc 
ne.J Konfederacji Pracy we niosła s'.ę o blisko 40 procent. kw:atów. --0-- carstw, oczekując od nich de ną z pragnieniami narodów, 
Francji oraz z tow. Moustapha z bbsługi crlerech maszyn rablokowały możliwość zgod-
El-Arrls - przewodniczącym przędzalniczych robotnicy D I Ch • L d h ·nego rozstrzygn:ęcia probie-
Libańskiej Federacji Pracy na przeszli na obsługę pięciu b egat ID u O"•Tyr mów, stojących przed mtn1-
czele. maszyn pracując na 2 OOO wrze ~ yy "- wrstrao' mcein!a- J.Perdonbolśecmi óNw1'empirezcy~ 

Na wieść o przybyciu gości cion. J c s ' b ' B ł . P' tk 11 J 

~;~sz;~n~rz~~e~!~~gąwrai~;~~f dyDr~~~iA~as~~:~~janiu18~e;~= tow. s~en- imn- n wśrod ro otmkow 11 awe n:ane1 tą i ~:~~t~~::'r~~~ j~~~tr~f~o::Oe.; 
Wkrótce goście nadeszli i botników w jej fabryce wy- W dniu wczorajRzym zwiedził bie mówiący różnymi języka· niu naszego narodu, który wal· nego warunku przywrócen!a 
wśród burzy oklasków zaięll konało już plan pierwszej po- I'ZPB Nr 5 uczestnik Kongresu. mi, nie potrafią, porozumieć się czy o swe wyzwolenie spod uci· tej jedności. 
miejsca przy stole prezydia!- wojennej pięciolatki. 7wiązków Zawodowych, tow. bez tłumacza. sku rodzimego i obcego kapita- Gdy na początku sesji w ko 
nym. Nowoopracowana metoda T~ien-Chun-Sin, profesor ekono- A jednak jest inaczej. !izmu. łach amerykat'1skich uporczy-

W imlen:u załogi powitał de znalazła rychło szerokie za- mii polity~zuoj ua Uniwersytc- _ :Mao-l'se·'l'ung! _ tym po· Pozdrawiam Was, drodzy to- wie. lansowano pogłoski, że de 
legatów przewodn~czący Rady stosowanie w całym Związku ci<> w Pekinie. witali robotnicy „piątki" dclr- warzysze, i gratuluję Wam wie1· legacja USA domagać się bę-
Zakładowej tow. Marciniak. Radzieckim. Dziś .h1i dziesłąt- lapowi.edź przy.iazrlu dclrgatn gata. chińskie.go. kich sukcesów gospodarczych i dzie rozciągnięcia na całe 
W przemówieniu swoim tow. ki i setki tysięcy włókniarek Chin Ludowych do bawełnianej _ :Mao·'l'se·Tung _ znaczyło kulturalnych, które 8ą możliwe Niemcy reż:mu, narzuconego 
Marciniak podkreślił kon:ecz radzieckich pracują w op3r- . pi~ tki" sprawiła, że pomimo więcej, niż wypowied•'nio na- w kraju .Demokracji Ludowej. przez mocarstwa zachodnie 
ność łączenia się ruchu robot ciu o dośv'lfadczenia tow. Ana skończone.i pracy I-~zrj zmiany zwi~ka bohatera. Armii Ludowej. _ My d7.iś 0 taki ustrój wal- Trizonii, a zwłasz.cza statutu 
n~czego całego świata w jeden niewej, uzyskując wielkie suk robotnicy nie opuszazali fabry Znaczyło to _ 0 czym mówił w czymy i jak nigdy rlot:id jeste~- okupacyjnego, nie podającego 
obóz w imię pokoju i postęp 11 , cesy : wz.rost zarobków. ki. [.wym powitaniu tow. Urbaniak, my p<'wni naszego szylikiego terminu zawarcia traktatu po 
kon:ieczność. przeciwstawienia - Pragnę z przyjemnością W świetlicy młodzirżowej ze· że- pclska klasa robotnicza ro- zwycięRtwa! kojowego z l'~iemcami ~ n!e-
się zaborczym planom kapi- zakomunikować wam - po- 1 1. d .. 1 . . lk Chi Minęły dwa mie~j~ce od cza· którzy optym:stycz.nie nastro-
tall._t·o·w w1'edz·1'ała na o:akończ0n1·e to'v. .rali się ii;zni prze ~tawirH' <' zumie, iz wa a. n ° wyzwo- " J'eni komentatorzy twierdz.ni: 

~ · ,_ ' ' w1;zv~tkich oddziałów. Wśr6d lenie nie jest sprawą tylko chtń- s11 •gdy wyjechałem z Chin na to tylko gadania„. pokr:i;yczą, 
Po przemówieniu sala okrz.y Ananiewa, że wiele moich ni'n 1 ·111. 1kną"ych okla•.k'>•v 1• okrz,. k 1 · t 1 ro ges Pol·oJ·n Od trgo czaRu 

kami manifestowała na rzecz współtowarzyszek zakończyło ' ' "' • ~ ·ą, ecz 3es sprawą ca ego '- n r ' · ., · pogrożą, a później zaczną roz-
jedności i solidarności robot- już produkc.it: przewidzianą kc\w na cześć Armii Ludowrj na śwhta postępu, walczącego o po- paell Nankin i Szangh:ij, od te- mawiać rzeczowo„. 

nl'ko·,v całego s'wi·ata. Ni'eby- w bieżące.i· p:ęciolatce i wyko salę ws7.rdł tow. Tsien·Chun-flin ltój i socjalizm. go czarn miliony ludzi zrzuciło J d k" d k 1 · 1 k t p ·t · • ód t • z Ricbie J'itrzmo niewoli i na wv. - e na ze JUZ po on ee 
Wa.ły wprost entuzi'azm wśród nui'e produkc1·ę, która ,plano- w otoczPnn1 -go se · re arza or· o pow1 ~nrn. w~r en u:r.,,a- . t d . b d 

· ·· d · U h 1 l 1 ó ł b • zwolou,,ch ziemiach rozpoczrło pierwszego ygo ma o ra 
Zebranych wywołało przemó- wana była na rok 1951. gan.1zac.11 po stawow_('J. tow. r- ~t:vcznyc o' n•.; w, g os za rn1 , . t ł . . . d t . 

1 k ł l 1, d z T · Cl "" si'ę lepsze, J·a~ninJ'sze ż'. ·nic. s a o s1ę Jasne. ze prze s aw:-
wieO:e wygłoszone przez ra- Zebrani burzliwymi okla- )ama ·a oraz cz on rnw 'fl Y a· tow. .sien- rnii-.c„rn. ~ 0 

' "' 

1 
ciele mocarstw zachodnich 

dzi.'ecką delegatkę na Kongrc>s skami nagradzali kilkakrotnie kłar1owej i Dyrck~ji. - Pozdrawfom Was w imi<'n.iu Gdy wróql cło Chin, 11ęc ę opo d d l' . d 'ć 

! · p · eh· wiadał 0 tym, co 11 Was wi· z ecy owa 1 się o rzuci re-
Zw. Zaw„ tow. L. Ananiewę. przemówienie. Zewsząd pada- W:vr1awać by Fię mogło, .1.e KomuniRtycznej artii . .111 działem i CZ('"O się u Was itau. alne propozycje delegacji ra-
Mówczyni, sama będąc włók- ty okrzyki na cześć Zw'.ązku mieszkaJący tak dakko od s1e- pozdrawiam Was w im1c- " dz.'eck1'ei· kto're stanowi"ły pod 

czyłcm, a w pierwszym rzędzie 1 • 
n:arką, w prostych słowach stawę słusznego porozumien!a. 
Poruszała sprawy bliskie każ- B • , • I d us A powiem o tym, że dzisi„jsza Pol· ezprawne na'scle W a Z ska. i Wyzwolone Chiny pre"'ną Wszystko wskazuje na to, 
demu z zebranych. Opowia- " · · l' d · i ,,·ednego i do .;edn<'"O d~źA - do ze zmierza 1 oni o czegos n-
dała ona o chwilach grozy, k I k • B '' ·• ·• " " ~ A t t t 

t t ' t r pokoJ'U i socjalizmu. nego. U orzy separa ys ycz-
gdy Związek Radzieck'.. sta- n a s a e p o s I a o y I kł d. 1 d . k' h i 

· ' ' Po uroczyst..c·m spotkaniu z ro- nyc 1 u a ow on yns 1<; 
wiał bohaterski opór hordom " · k' h k · d 

ł botnikami bawełnianeJ· ,,piątki'' waszyngtons 1c ' torzy o er 
hitlerowskim, gdy trzeba by o p f b d RP W ł · - i· N' z h d · d ro est Om Osa Oro W Oszyng 0nt9 tow. Tien-Chun·Sin zwirdzil te- wa: temcy ac o me o 
zw'.ększyć produkcję, mimo t ł h · · k · · któ 

f ren zaldadów, szc1.ególnie inte- pozos a yc częsc1 raJtt 1 • 
odpłyv.ru robotników na ront. WASZYNGTON (PAP) Am. &tr.tek polski „Batory", mając Przed odpłynięciem „Batore· rzy .usiłują przekształcić je 

Wówczas to wiele dzielnych basador R. P. w Waszyngtonte na pokładzie 834 pasażerów. go", konsul generalny R. P. w re~uj!}c się zdobyczami socjalny· w swą bazę strategiczną w 
robotn~c radzieckich rzuciło - Winiewicz, złożył na r~e wi- Nie bacząc na. to, że już w nie Nowym Jorku - Galewicz w to- mi polskiego świata pracy. Europie, zainteresowani są je 
has.J:o zwiększenia produkcji. cemini5tra spraw wewnętrznych dzielę wieczór władze imigracyj· warzystwie dyrektora. Linii Gdy· L d Alb •w dynie w tym, aby bazę tę u-
Front czekał przecież n!e tyl- USA DEA.J."'A R"t;lK.A PRO. ne oświadczyły, iż nie mają, żad- nia - Ameryka. odwiedził kapi· U 3011 trzymać, nie dopuszczając do 
ko na armaty i samoloty - 'IEST PRZECIWKO SPOSOBO- nych pretensji do Linii Gdynia tana statku ćwiklińskiego. Kon- wybiera Rady Narodowe zjednoczenia N'.emiec. 
ale r?wnież na tkaniny. Tow. WI :t>RZEPROWADZENIA OD- - Ameryka, ani do załogi „13a.· sul Galewicz w imteniu wlas· Oto dlaczego po zasadniczej 
Ana~1ewa z. grupą swych PRAWY IMIGRACYJNEJ wo· tore:;o" w związku z ucieczką, nym i amba~ailora R. P. w Wa· TIRANA. - W dniu 5 bm. we i zdecydowanej odmowie de-
WSI,>ołprac?wmc dosz~a do bee pasażerów i załogi „Batore. Gerharda Eislera, ~tatek do nyngtonie - Winiewic7.a, zło. WBzystkich wsiach Albanii odby- legacji radzieckiej przyjęcia 
wmosku ze zW.ększeme pro- . +.ył kapi't~.nnwi podzi'!kowani·e ły się wybory do wiejskich rau proJ"ektu mocarstw za~bod-

. ' . • . · . go•' w Nowym Jorku. Ambasa- chwili odjazdu znajdował się " ~ v • ~ 
dukcJi mozna os1ągnąc naj- . . . śl. k 1 ł d za doskonałA. postawę Jego 1 ca- na~odowych. Ludność wsi alba!l- nich jako podsta.wy do dy-
lep·.·eJ· drogą racJ'onalnego skro' d_or .w1meWJ.cz okre ił P. ostępo- pod wzmocnioną, outru ą w a z "' . k h 6 1 do urn w borczych i i 

k ń k h A h · i· „ ·1 d · tej załogi podczas dochodze'd, 5 ie z a Y skusjl, prredst.a.w c cle USA, 
Cenl·a czasu trwani·a szeregu v. anie władz amery a s ic J - imigracyjuyc 1 po 1cJ1 s e czeJ. d h 1 m it '" leni ładzy 

h Prowadzonych przez władze a.me- po as e 1 r;.,a. a w . . t Anglii i Francji zapropono-
~ rykańskie n11. Batorym'' u u oraz z uczuciem gę J wali przejśc e do nMtępnego operacJ.1. i drobnych czynno- KO SZYKAN~ W STOSUNKU Wbrew pan. ującym w .portac . a- 1 d 1 bokle 

1 
i 

ści. Zbadano dotychczasowe DO STATKU POLSKIEGO. meryk2,ńskich zwyczaJom, nikt 'Kapitan ć~ikliński 
0 

·uszcza· wdzięczności wobec ZSRR. punktu p1>rządku dziennego. 
sposoby pracy włókniarek, .1\0:WY JORK (P_AP) w. po· 1 ~ osób . odprowadzających pasa- J·rc port nowoJ·orski :ydał 

0
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11111111111111111111111111111111111111 
znaleziono w dotychczasowym r.1ed7.1<ilek w południe, zgodme ~ zerów me został na pokład wpu- „ N d ZSRR kł d h Id 
systemie wytwarzania szereg rozkładem odpłynął do Gdym szczony. ~wiadczcnie dla prasy nmcry· aro y S a Giq O 

Zdrajcy narodu polskiego przed sądem 
kańskiej1 w którym wyraża po· • • Al k d p k" 
dziękowanie prasie i opinii ame· pam1ęc1 e san ra usz ina 

Proces przeciwko Burdeckiemu, Skiwskiemu i innym 
rozpoczął się UJ "rahowie 

KRAKÓW (PAP) - Wero-, Majewski, oskarżają proku- smem niezależnym, w rzeczy­
raj rmpoczął się przed Są- ratorzy: Auszaler i Czuczk:e- wistości zaś był inspirowany 
dem Okręgowym w Kra.ko- wicz, przez wydział propagandy 
wie proces dr Feliksa Burdec Oskarżeni Burdecki 1 Skiw- „rządu" generalnego guberna­
kiego, Ja.na .Emila. Skiw!łkie- ski sądzeni są zaocznie, ponle torstwa. 

rykań~kiej za potraktowanie in­
c-~·dentu z „r.atorym'' ze zrozu· 
mieniem i „poczuciem humoru''. 

„Batory" po zawini~ciu do 
Southampton i Kopenhagi, do· 
kąd wiezie 600 Amerykanów po­
(ł,odzenia. duńskiego, przybędzie 
oo <1clyni 17 bm. 

Wybuch wulkanu 
Stromboli 

MOSKWA (PAP) 6 bm. na. uki, reprezentujący kulturę i 
obszarze ca.lego Zwi~m Ra- I sztukę wszystkich republik ra 
dzieckiego. odbyły się wielkie J dziec kich. 
uroczystości z okazji 150 rocz-, Wśród obecnych znajdowal1 
nicy urodrin genialnego poety S.:ę również liczni pisarze za-
rosyjskiego - Aleksandra graniczni, m. :n. znakomity pi 
Puszkina. sarz duński Martin Andersen 

go, Maria.na. Maaka, Piotra waż bezpośrednio po wyzwo- Artykuły „Przełomu" miały 
Paliwody - Matiolańskiego i leniu zbiegi: zagraą:cę, gdzie na celu szerzenie defetyzmu 
Ewy Janiny Smolka. Oskar- ukrywają się dotychczas. wśród społeczeństwa polskie-

W Moskwie na: Placu Puszki I Nexo, pisarz polski - Leon 
na zebrało się ponad 10 ty&'.ę- Kruczkowski oraz przedstawi 
cy mieszkańców stolicy, by od 1 c'.ele pisarzy czechosłowac­
dać hołd pamięci nieśmiertel- kich, bułgarskich, węgierskich 
nego tytana poezji rosyjskiej. i innych. 

RZYM: (PAP) Ubirgłej Pomnik Puszkina, znajdujący Wczoraj odbyła. się w Te· 
i·ocy nRstą.pil wybuch wulkanu s!ę na tym placu, t1nął w a.trze Wielkim uroczysta aka­
Stromb,oli na wyspach Lipart kwiatach. demfa., pa5więcona 150-tej rocz ieni odpowia.dą.ją za przestep Akt oskarżenia zarzuca dr go. 
między Sycylią a Półwyspem Apo Na trybunie obecni byE: se- nicy urodzin genialnego po-stwo z a.rt. 1 i 2 dekretu Feliksowi Burdeckiemu i Ja- Ja.k wYDika z akt sprawy, 

PKWN ?; dnia 31 sierpnia. nowi Emilowi Sk:wskiemu, że działalność oskarżonych była 
1944 r. - za współpracę w o- od kwietnia 1944 r. do stycz- konsekwencja ich a.ntydemo­
kupacyjnej prasie niemieckiej. nia 1945 r. wydawali wspól-1 kra.tycznej i antyra.dzieckięJ 
wydawanej w języku polskim. nie w Krakowie dwutygodnik posta.wy z okresu międzywo-

Rozprawie przewodniczy polityczny „Przełom". Dwu- jennego i okupacyjnego. 
wiceprezes .Sądu Okręgowego tygodn'.k ten był pozornie pi-

nińskim. . kretarz. generalny Związku Pi ety rosyjskiego. Akademia. 
Stokami wulkanu popłyn<;>ła ła· sarzy Radzieckich - Fadie- p.rzekształcila się w olbrzymią 

wa. Wybuch słyszano w Paler- jew, prezydent Akademii Na- manifestację na rzecz fdei kul 
mo. WP.dług dotychczasowych do-,uk ZSRR - Wawiłow, człon- tury, postępu, sprawiedliwo­
r.ie~ień, poważniejszych szkód kowie KC WKP(b) oraz licz.n: ści społecznej i braterstwa na 
nie było. pisarze, artyśO: 1 działacze na- rodów. 
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Daleko od Moskwy 
Grubski nie wytrzymał uporczywego spojrzenia orga­

nizatora partyjnego. 
- Jestem również żywym człowiekiem i nie mogę 

nie odpowiedzieć Beridzemu, - odezwał się cicho, jak 
gdyby zwracając się tylko do Załkinda. - Dlatego czę­
sto przechodzę od istoty rzeczy do polemik. Proszę mi 
wierzyć, że jestem głęboko przekonany, iż pomysły 
głównego inżyniera są błędne. 
Zamilkł, pocierając drżącą ręką, wysokie spłaszczone 

przy skroni czoło. 
- G<lyby wszystko, co twierdzi było nau~owo. umo­

tywowane i technicznie możliwe do wykonama, me po­
zostałoby mi nic inneg-0, jak powinszować mu wspania­
łego zwycięstwa i skłonić się przed nimi do ziemi. Całe 
nieszczęście tkwi w tym, że chęć dop<>możenia sprawie 
i temperament przeszkadzają Beridzemu dostrzec myl­
ne założenie i powierzchowność jego wniosków... Pow- • 
tarzam raz jeszcze: nasz projekt został stworzony wysił­
kiem ludzi, którzy pracowali nad nim przez długi czas. 
Plany nasze nie były pTzypadkowe. Dlacze_go wybrali­
śmv tirawv brze~. kiedy szukaliśmv kierunku dla tra-

„„ ... „ ..... „„„ ... „„„„„„„.m!Zll~inlll--=----------Blll ....... „„ ... „ ... „„„„ ... 
sy? Czy nie widzieliśmy tych wszystkich zalet lewego 
brzegu, które dostrze!?ł Beridze? Widzieliśmy, ale prze­
cież lewy brze.~ w kilku miejscach w czasie powodzi 
bywa zalany, przy czym w historii Adunu zdarzały się 
lata, kiedy wy lewy na lewym brzegu dochodziły do ka­
tastrofalnych rozmiarów. Nie trudno zrozumieć: zato­
pienie rurociągu w rowie oznacza wstrzymanie robót 
na długo. Na ten temat zbyteczne są dyskusje, wystar­
c;;y zajrzeć do literatury technicznej. Autorytety za­
graniczne nie pozwalają na układanie rurocią~u w wa­
runkach analogicznych do tych, jakie mamy ·na lewym 
brzegu. 

Grubski otworzył jeden z leżących przed nim fr,mów 
i po angielsku, a następnie po rosyjsku przeczytał dwa 
ustępy, potwierdzające jego słowa. 

- Mam swój rozum - odrZ'ekł Beridze, - i nie my­
ślę słuchać waszych niemieckich i amerykańskich auto­
rytetów. Nie są bogami, nierzadko się mylą, a z oddali 
nie wszystko jest im znane! 

- Żaden wykształcony inżynier nie może lekcewazyć 
ich zdania - z godnością odpowiedział Grubski, pod­
nosząc nad głową grubą książkę. - Lewy brzeg musi 
być wyeliminowany i w ten sposób trzeba wyrzec się 
wszystkich jego ponętnych zalet. W Olgochcie wypad­
nie budować jeszcze jedną stację pomp, chociaż wiem, że 
byłoby leoiej obejść sie bez niei. Przviawsz.v n.a.wet. że , 

trasa będzie biegła przez lewy brzeg, jest ryzykowne 
rezygnować z drugiej stacji. Proszę sobie wyobrazić, ja­
kie naprężenie siQ wytworzy podczas przepompowania, 
jeśli będzie tylko jedna stacja. Znajdziemy się kiedyś 
w ciężkiej sytuacji, gdyż może się wydarzyć, że ciśnie­
nie tej stacji będzie niewystarczające. aby doprowadzić 
ropę do Nowińska. Co wtedy zrobimy? 

Grubski zaczerpnął oddechu i otarł mokre czoło chu­
stką. 

Przyjdzie również budować dwa przejścia 'Przez 
Adun, ·który dwa razy przecina trasę na prawym brze­
gu. Poz.a tym ludność Adunu będzie musiała na razie 
obejść się bez drogi do Nowińska, która - zgadzam się 
w tym, z głównym inżynierem - jest bardziej potrzEb­
na na lewym, aniżeli na prawym brzegu. Reszta pro­
jEk!u. ~prow~d.za się ~o tego, ażeby możliwie najbardziej 
skroc1c, obciąc techmczny ekwipunek przyszłego ruro­
ciągu. ~czywiście. można i to zrobić, ale należy przede 
wszystkim pomysleć o niewygodach i ograniczeniach 
jakie .mogą. powstać w czasie eksploatacji rurociągu'. 
Obawiam się ..• 

- Obawi~cie się wszystkiego na świecie! - nie wy­
trzymał Bendze. - Jako inżynier powinniście wiedzieć, 
z~ w. pracy. każ~ego mechan~ lub budowy są gra-
nice i 011:rall.lczemal • 

~.il. aJ 
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Maria Terpilak · osiągnęła swój cel 
uzvskujq 

Brygady pierwszej jakości 
coraz lepsze wyniki w PZPW Nr 1 

I doskonale lą~cy te dwa e)e. na do niedawna pozycja iespołu 
i menty, mający wysokłe cyfry Mań! Terpfiakowej jako zespołu 
. wykonania planu przy najwył. najlepszej jakości je~t mocno 
1 szej jakośd. ugrofom1. Jnne zMpo!y o&l11ga. 
I Wówczas to ułoga tkalol po. j4 cor11z lepsze wyniki, chqc 
stanowiła wyrównać Istniejące zdobyć paltnf pierwszeństwa. 
różnice między „jakościowcami" Nle umniejsza to oczywlś..."ie 
1 przodownikami w dzledzirile w niczym wartości pracy z~polu 
Ilości. Zespoły najlepięze zostały Terpi!akowej. Wręcz przeciwni! 
podzielone, członków Ich mJano. - podkreśla to jej zaslugt, Jej 
wano kierownikami nowych bry pionierski rolę. Podkreśla to, że 
~ad. I od tego momentu za- l'l'tirla Terpilak osią~nęła swóJ 
wrzała ucięta watka o palmę 
pierwszeństw i!. 

Na „dwójkach" pierwszy wst1 
pił w szranki szlachetnej rywali. 
zacji wielokrotny zdobywca na. 
gród we współzawodnictwie Ka. 
dmlerz l(ukulak. Dotychcziis o<l. 
znaciał się on bardzo wysokl;n 
wykonaniem nonny produk-::y)­
nej, z jakością jednak było u 

Współzawodnictwo, które od niego dość słabo. Stanąwszy na 
pierwszej chwili swego istnienia czele zespołu Kukulak podniósl 
daje tak wspaniałe wyniki, - w ciągu kilku tygodni nie tylko 
przesrlo już kilka kolejnych eta jakość własnej produkcji, ale i 
pów rozwoju. Po osiągnięciu jakość produkcji wszystkich 
zwycięstwa w walce 0 zwiększe. członków zespołu. Drugą bryga I 
nie wydajności produkcji, osta!. dą, która postanowiła pobić be1. 
nlo załogi fabryczne przystąpiły konkurencyjną dotychczas Ter. 
do współzawodnictwa o jakoś~ pilakową, jest brygada Stanlsła-1 
produkowanych towarów. Nowy wy Pollchnowskiej. Wszystkie 
etap znaczony jest powstający- trzy grupy rywalizujące z sob ą 
mi coraz liczniej brygadami pler. Uu~ ~krupulatnie roobyte p'.l'lkty 
wszej jakokl. Brygady te dątą i prześcigaj't się, w zachowaniu 
nie tylko do przekroczenia norm dy!r.yrł!n1 „:acy. 
produkcyjnych, ale do rów.nocie. Pudeitne' llastroje ll~tJ 1 ;ą M 
snego osiągnięcia najlepszej ja. . j~i·tr•Jrach". Tu Wlltke .,,fll,Wle 
kości, do zmniejszenia braków, działy k-0biety. Helena Skrok 
zwiększenia dyscypli~y pracy wri1z z sześcioma towarzy~4ka. 
oraz podnleaienla )<wahfikacJ ro.. rt!I twon:y zespół osiągający „ 
botnlka. 01Stafnlm kwartale doskonałe 'tlJ 

cel: Walka o podniesienie jakoki 
produkcji przy przekroczeniu no. 
ściowym planów produkcyjnych, 
staje sił coraz bardziej powsze. 
chna. 

Kto osiągnie riajlepsze wynl. 
Id w PZPW Nr 1 w tym kwar. 
tale - jeszcze nhi wiadomo. All! 
jut teraz wiadomo, ie inlcjaty. 
wa tow. Terpllakowej osiągn~h 
wynik doskonały. 

B. Drzew. 

Tc, L 
O instynkcie towarzyskim i wśclekłłznle 

„Odkrycie", i:i „cslmviek j9$t su·iersęciem townn:yshłmN M· 

wdi:ięczamy fil~zofowi greckiemu, Arystotelesowi. Zn!L'komity 
pi.ars francuski, ll!onteskiu.<:, twierdzi, ii: odkrycie co dotyczy 
pr:ede wszystkim jego rorlaków: Franc"'' - c.syt!'my w „Liw1ch 
perskich" Monte•q1rieu.'~o - j'"t bardziej c:łowiekiem to•..,. 
rsyskim, nit ktoi inny. Po prostu - irtnieje wylqc:mie dla to-
war.rynu•a. 

Dla towarsystmi - był moR, ale nie dlt1 'lrddege. ()mir1do 
np. jak wiadomo, l(lośne }Pst u.•e Francfi „towar:iyltwo tm. gm. 
de Gaull11'a". Długonosy i t~paglmt')' ordyncms osi Wall-Str<'et­
City.Watvkan sorganizom1ł niewfrlh·ą; aTe n to „dobra1111„ pa­
cz~ b. kal{111ard6w, kol„borantl>w irp. i konspirotrol, licząc na 
„irtStynkt tou.'!lrsyski", ""' s ,.List6w perski.eh". Wyulo • łl'go 
jednak „perskie oko". Jłfimo popflrcia rsqdu f rancu~kfPgo „tl). 
war:sy.•two" sMwlo sdemrt.•kmcoRf!, wyobc01Can• I potirpfo11e. 

I 
Wbt.fnie przf!:s sdro11:y „instynkt tt>warsyski ... , ~łdry każ• peł. 

triotyememu ludm.d frnru:1is1dt!rrm lqcryl ~if s wi„TomiJionmcym 
obosem pokoju, tcolno.łci i 1prawiedli1co!d spolennel pr.emw 
sa1.iazcmym, kosmt>polityc:mym ,..stow1m1ynmiom" eJ1'141or6so 
toojny. -

Zrentq - trtreba eo preym~ - same, u toJ: po~. IMłllra 
robi porsądek • tymi przedstawicielami istot m~h, 
które w n"flti tyciu zamiast dewizy 1polecmej: d"9f.•iek 
jl!lt swierzęeiem towar:i:y~Tcim - &losują ludobójczą m111C$:rmę: 
c.slmviek jest ttmoarzyszem dzi1dch zuierztlt. Zoczf!lo Ml}, jrtk 
tdnrlomo, od Forrestfll'J> w tych :ruś dniach padł o/i.art wicie­
klimy wojf!nnej „naukowiec" amerykański, Db:by, kt6ry JUO­

r:i:q' o „lłp01vnechnieni1t„ ł:ienonkoavej bomby 1Jtomot(J6j -
ros~scsepil 'obie tlllll. klepld i &kolie::>{ 1nmob6jm.oem. To .a. 
mo spotkfl1o niedawno pewn.e1to funkcjonariuun tmnii USA. w 
Wiedniu, które.I( t11He 11kq.<cil giez wojenny: 1111czql biel(aĆ po 
ulicach i kropić s: broni pnlnej nn prmrm i lewo, dop.Ski rnu nie 
założono „marynarki a la Forrestal", zwrmei te Europie pospo. 
Ticie „kaftnnt!m bezpiecseństwa". 

Wypadki pmoy:tsse majq donioałe t1r1acsenie dl.o higieny mię­
rl:ynarodowej: nczepią 1Trutecmle lud'irkość od saraJanio &i~ 
f11riq wojennq, która - zwłaszcza na tzw. Znrhod"'1e - ma tylu 
wybitnych, oblqkanycla reprezentantótłl. 

E. TAM 

Pisaliśmy jut o brygad:z.łe phir mld: Jl! proc. średniego wyko­
wszeJ jakości 1 PZPW Nr l, na nanla normy produkcyjnej I JOO 
której C1:ele atol przodownica proc. pterwanp gatunku. Za o I a J i p t J J . I J. ZMD t b j t 
pr1lCJ Marla Terpłlak. Zespół jej nłmł podąża zespół Józefa Gajdy rgan z c ar y ne I organ zac I li - PO rze na es· pomoc 
odznaczył si$ doskonałymi I trwa a jako trud wysuwa się, zespół Zaledwie 20 km od l.odl'i - skich, strut~ crego Gmin-
łymf osiągni~eiamł w dzied-z;inle Józefa Zygmunda. lety gmina Brójce, w której na Spółdzlelma ZSCh. nie 
jakoicl. Dzielny ten zespół dal Większość członków tych bry. ilrtnieje licząca 43 ezfonków funkcjonuje jełzcu! n~­
hasło do rozpocz~cia szeroko ia. gad pierwszej jakości, to młodzi organizacja partyjna PZPR. c!e. 
krojonej walki'o podniesienie je. 1upełnle robotnicy, wychowan. WydawRć by &ię mogło, że Sł b ~ 

tak blisko łM:lti położona a Ił •u~ organizac}i par kości w całych zakładach. Form' kowie tkalni PZPW Nr 1. Roi:po. W:eJ'ska organizacJ'a ~.,.,.yjna tyjnej w . l?Jlinie Brój~ jest 
tej walki I rozwój jej sę tak cie- częH oni pracę jako uczniowie, • ya.o.• • równi.eł fakt, te me llOStało 
kawe, te nit motna Ich pominąt' w krótkim ei:asle at3M sit pno. iwinnka czów1d.:.erpać d~~ ltam pneprowadzoce &kale-.1 __ __, d • _.._, wg az ze apra„u. .... n„ -• _ !"' 1.e,,.,uiem. ownlkanrl we współZl!WUUUJC- ogół funkcjonujących organi- ...... e .,.... .., s•-. ws!Nte1c aego 

W ubleg.ym jeszcze kwartale twle. 1.ac}i partyjnych d7.l.ah.jącycll Xomitet Gmhm7 ma powałne 
wyrafole zarysowały !lę dwa ro. Doda~ trub•: te pr6c1 wymi1> w łód7.kich tabryk'ICh. Tak ttudnośd. "' rozwią-zywe.n!u 
dzaje osiągnitć produkcyjnych w nlonych zespolow jest więcej ta. jednak nie .Jest. Organ~zllcja 8r.eregu problemów · politycz­
tkalni "wełnianej jedynki". Z kich, które wyrabiają 100 proc. pRrtyjna w gm1ni<> Brójcio j~ nych i organizacyjnych. Na­
jedoej strony wyróżniły się pe. fllerwszego gatunku. Pozos\ają słaba. Na 16 grom;id we<lwie leży równie! podkreślić, łe or 

I Ż one jednak w ogólnym rozra. 3 """"'adaj" organ·:z.e.eje pod- ganizacja partyjna "' Bro2-wne zespoły niezwyk e powa • ł"""' ·• cach nie zdołała jdzcze w 
nym przekroczeniem planu, z chunkn na dalszych miejscach, ttawowe, a wpływ org11n.iui- swoich włamych nawet ~ 
drugiej stro11y 1Joszczególnl tka. poolewat maję niższy procent c.ti partyjnych na masy beT;- reg~ch pozbyć e!ę całiro'Wide 
cze. 11 których wykonanie planu wykonanf8 normy, albo większą partyJ~ego chł~stwa jf"ct jesr. SlllUtrw!go ddedzicłwa n 11dów 
nie było wysokie, okazali si„ ~-i- ilość punktów 11jemnych za nie. cze niedottatecmy. Swladczv bpitl'llistyc:imo - obS'Lam1~h " o tym choćby f11kt, 7..e Kmni-
konkurency jnymi „jakościowca- zachowanie dyscypllny pracy. tet Gm;nny n ie potrlltił do- - enalfa'bet:r.mnu. 
rru"'. Centralnym jak gdyby pun. Tymczasem .obserwując tę plę tychC7.l'IS przekonać bezparly.i Cz::y jednak za t.kl mn ne 
ktem był zespół Terpilakowej, kną rywanzac1ę między brygada nvch chlop6w o koniecroo't:i czy naJ.eey w1n1ć wyłitCZ!l!!e 
------------ ml „wełnianej jedynki" możne oezysz~f>'flia aparatu spół-\ parlyjn:l.eków '.I ipn!.ny Brój-­

jedno stwierdzić, że nlezachwła- dJJielczeg~ a bogacą w.lej- ce? Wydaje mi 1114, ie nie. 

N~z koresvondent f abrJ;C':t.n» vis'Ze 

To, te organizacja partyjm. ra dtp. Do ty.eh miejscowości 
w Brójcach ma jeszcze trud- rok roczn.:e w okres!e letnim 
ności w pracy partyjnej na przyjeżdża na odpoczynek 
odcinku organ~acyjnym, go- wielu robotników z fabryk 
spodarcr;ym, kolportai;u prasy łódzkich, przyjeżdżają urzęd­
itp, jest w dużej m1erze lkut- nicy 1 nauczyciele. Wśród n:ch, 
kOOm %byt ałabego z.aintere- niezawodnie jest w!elu aktvw 
llO'Wlłnia &'lę tą • organizacją nych czł-Onków part'J.. Czyżby 
prze.z w)"łue Jlnstancje par- więc na&i towariysze i: m;a­
tyjne. Towarzysze '.I Brój~ sta nie mogli chociaifuy jed­
wykuują wiele dobrycli chę- nego dnia pośw!ęcić w .ciągu 
c:!. i starają się własnymi siła- swego urlopu na udz!elen '.e 
In! podciąga~ się w pracy par pomocy Komitetowi Gm!nne­
tyjnej. Zebrania partyjne, clio mu w Brójcach lub podstawo 
ciaż odbywające się tylko raz wej organizacji w Wiśniowej 
w miesiącu, cietta się dość Górze? Bez: wątp1en!a rezul­
dob~ frekwencją n!e apad1l- tat podobnych kontaktów był 
l!tC?ł ponit.ej 80 procent. Par- by pozytywny. 
tyj.nia<?y doeen~ją i :rozum1e- Do Wiśn!owe1 Góry pr1yjE"Ż 
ją również znaczenie ~wiaty dża również młodzież ZMP­
i ez.kolenia. Własnym wys:!l- owska '% Łodzi a na terenie 
ldem pomagają wielu towairzy gminy ·Brójce. 'istnieje zaled­
szorn w podn!~eniu ich po- wie jedno słabo pracujące ko­
ziomu wykutałcenia Ogólnego ło ZMP. Ci:y ~ tu nie byłaby 
l 1d~logl.cznego. Gdy 2'Jb'!era- :pożądana pomoc qodz:!an dla 
no na „ Tydzień Oświaty, wiejskich kolegów? 
Ksil\ili 1 Prasy" Komitet Nie ulega ~tpliW<>śd !e 
Gm.inny w Brójcacll zebrał ' 
wśród swoich 4S członków Z!\równo wśród partyjniaków, 
40.000 zł. jak ~ .w~r?<I ZMP-owców tu 

5 U k C e S te n -, „ n e Te :fakty i cyfry majfl IWO- przyJe~za~ących zawsze zn~j 
6 1' głęboką wymowę. dzie s11 wielu, ~órz!. chętn.e 

LódzkieJ" Fabrwki Maszyn Jedwabniczych Towarzysze z Brójec potrze pomogl:by o;r~aruz~cJi part~j-:r bują jednak konie<:znie porno nej i młodz.iezoWeJ w Broj-
N a. terenie naszych .za.kładów I akel~ przemysłową., kt6ra. odda. I SUjłe 1miany przedłużamy o- cy ze strony Komitetu Powia cach. 

od pięciu mieei~cy trwały pra- nielX!enione ll@l'ugi ro:r.wijaj11oce- kres tycie. opony do 48.000 km. towego w Łodzi, gdyż zdani Trzeba .l~d~a~, by ta pomoc 
ee i doświadczenia. nad ulepaze .l!u ai~ puemyslowi metalowe- Pomysł ten został w pl'llllttyce na właiine S'.ły nie będą w sta zost::iła w na ,ezyty sposob Z<?r 
niem ieliw& odlewniczego Dzię mu. wypróbowany. Roczna ""' "7.f}d- nie zlikwidować wszystldch gam~owana. A tego wła~n1e 
ki wytrwałej i pełnej poowięee teliwo modyfik11wane spoao· noM 11.zyska.na na 10 oponach braków w pracy partyjnej, nalezy <?czeklwać od Kom:te-
n.i" pracy atudenta. PolitechnL bem r.Mtos;ow&n1Jll pr7.ez wyiej wyniesie 14.000 zł. Mimochodem nasuwa się tu Powiatowego PZPR i od 
ki Lódzkiej - Antoniego Bo· wymienionych - daje nam H. B. r6wrrie6: 1 ilnnf.I uwaga: na te- Zarz~du Powiatowego ZMP w 
guBła.wsldego, kierownika od· możliwości otnyip.ywatrie. tego kO'l'e1'p-Ondent fabryczny renie gm!ny Brójce !ety k:l- ŁodZJ.. 
Jewni nauyeh układów - Ro 8Ul'owca. li.li~ w małych z'lUa • Mdzkiej Fabryki ka miejscowości. letn:lske-
mana Piwowarskiegp, inż. M&· dach pracy w zwyltłych pie. M&SJIY1 .Tedw.bniczyeh wych, jak np. Wiśniowa Gó-

Zacieśnia się sojusz miasta i ws~ Pne:inawla tow. Krzykalsld -
delept wł6knłarzy 16thldeh 

na D Konlftll Zw. Zaw. 

riana Woźnego, <>rat> dzięki cach - tzw. kopnłsbeh. 
cennym w•k&.Wwkom prof. Po- Pn-ede wuyatk:im - poci11d11. 
łiteehniki Łódzknej "'""' inż. ono dlVllkr<>tnie więłazJł wy· 
Zof1i Wendorffowej zo1ta.la o_ trzymałoś6 na rozerwanie od u 
pra.oowana i zutosowana meto li,_ -re~ trt.ykrotnie wyi;.. 
da modyfiko~ ł•lilf& na 174 o~l'no~ ~ śeitnnie oru W ramt1.eh łę.ezno4ei miast& ze\ suole w Izabelowie oru Koto 

------------------------- tendencJę e1ąg~1wQŚai od 0,15 d~ wrilł, w ostatnich dniaeh maja Goepodyń, przy ezym ze.prosiły 

Możamy zaoszciędzić więcej 
Wykończalnia PZPJG Nr 8 koryguje 

· swe zobowiązania 
Robotul.07 wykofulzalni PZPB\niesie w skali miesi~mej 3.715 

Nr s, po !!koordynowaniu ewo- dotyeh. Da.lej postanowili 
\ck zobowią.za.u oszczędnoActo- zmniejszy6 braki oo 1,3 procel1\ 
'9'ych do!zli do przekonania., ie przyeparzają.e 06r.czędn<>śei na 
"Pfzy umiejętnym gosp<>darowa.- sumę 19.666 .rl. 
Jtlu można zaoszczędzić daleko Robotnicy f:i.rbiarni dzięki 
'Więcej, niż początkowo p"zy· wykorzyeta.niu starych qpiełi 
puszczano. W związku z tym u· za.oszczędził 75.800 .rl, druk&rae 
chwalono podją.6 uowe zobowił· zaś, remontując r:ufyte wałki, 
zania. oszczędnoAciowe, które za.oszczędzą SOS tysięcy zł. 
urupełw1tjl) ~t'łre. Bocbel'i~lrl St.efa.n 

Te.k więc robotnicy pluszow- korespondent fa.bryczny 
Ili postn.nowili zmniejszy6 ilo~d s PZPB Nr 8 
na.dliczbowych godzin, oo przy-

' wne~ 11t, c:dz1e tymc~R~mteh zawitała do wsi Iza.belów ekipa delaga.eję kobiet wiejskich do 
wo szare nie posiada. JOJ wcale. r<>botnicza z PZPB Nr 15. Celem Lodu. 

Oprócz 1wyc~ do~atnich wa~ wyeiecr;ki było nawiązo.uie łę.cz- Uczniowie Liceum lfolniczcgu 
lor6w produkeJa tehwa. modyf1 ności kulturalno • o~wi&towej postanowili na eześ6 ~więt.& lu 
kowanego daje 2.066 il Of1Mz9. międ.Ey ehłopem a robotniltie.m. dowego oczy,ei6 i zaryhi6 1taw 
dnoi1cl na tonie odlewi1, .eo w W Ewię.zkv. s tym przeprowa.- wiejski i uporzą.dkowa.6 boisko 
sluill ogólnoknjowej moze dad ciJ:O'Ilo ezereg rozmów i omówio- 11portowe. 
olbrzymie oszczfilno~ci. n~ pJa.n:y wllpółpra.cy. Młodzież Izabelowa nie eh,· :~ · 

Drugim - r6wnie don.iósłym . t < t 1 · · 1 pomv~łem t11ejnnalizaforskim Jednoeze~n.1e tow&ro/~r~ca. ro- p<1zos .a„ w y e, postanoWJła o . 
.i est · wni~l'k ob. Henryka Szew b~trukom ekipa mlodzie~owa. na· czyścU i uporządkowa6 szkol n· 
ezyb, który rozwię.~2 sprawę w1ą.za2a kontakt " młodzieżą Palt boisko sportowe. 
oszczędnoki eksploatar.ji opon stw?weg? Liceum R~lnicr,ego w Również i chłopi z !T.abcloi· 
samochodowych, przez okreso- WoJsławieM'h. 1lflo~z1et rob.otn~- podjęH zobowiązania: po~tan<> 
we zmieniani~ kól. Okres użyt ct>a. .pragnąc ~dwdz1ęczy6 się h · wili oni wyFypać żwirem 5 km ' 
kownooei opony przy zastosow& cea.h~to~-rolmkO'lll za serdPezne ~zosy przechodzącej przez ich 
niu zmiany kół według oprnco pr~ęcie, za.prosił~ ie~ do ~o- wieś oraz wykopać po obu jej 
wanej tabelń je~ 0 20 proc. dłuż dz1, ~b:l'. pochwa.lit się llWOuni !tronach rowy. 
szy nij normnlnie. Maksymalny osiągnięciami. A. Pa!iBld 
pr.u1biflg opony wom ~iężRrowe Wchodzę.oe w skład ekipy ko- lr.orespondent fabrycz~ 

-•o wyno9i około 40.000 km. Sto biet.Y-robotniee zwiedz.iłv wzed- 1 PZPB Nr li 

Kar. ----------

W drugim dniu Kongresu 
Zw. Zaw. w imieniu Federa· 
cjl l.łbańskirh Zwlą.zk6w Za.· 
wodowych poz<Irowi1 KongrŃ 

tow, Mustafa El Arlsa 
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Święto Ludowe 

rybacki w • porcie 
Jak moina iyć w lodzi? - pytajq wilki morskie 

rybackiB powracają. z bałtyckie- na wodzie, niedzielę tylko 11pę- wyniki połowów są. coraz lep· 
go połowu. Suną. już coraz bli- dzają. w domu. Czy kochają. mo- sze. - Do końca roku plan zo­
:i;ej, całe w bryzgach białej pia- rze - o to nie trzeba. ich pytać. stanie z pewnością. wykonany w 

, ny. Na. wybrzeżu robi się ruch. Dziwią. się, jak to można. żyć w 150 procentach. - Prócz tego 

1 Centrala. Rybna, która posiada Łodzi, gdzie nie ma. na.wet rze- na 1-go Maja. ryba.cy ofiarowali 
, tu obszerne budynki, przygotoi- ki. - Chyba. podusilibyśmy stę całodzienny połów, przeznacza­
! wuje się do przejęcia. „plonów'' tam, jak te ryby wyrzucone na. jąc jego wartość na. urządzenie 
dzisiejszego poło'lu. Wagi i pokład - konkluduje Franci- ~zkoły podstawowej w Jastarni. 
skrzynie stoją. w pogotowiu. Po- szek Kreft, ~cięzca dzisiej- Rybacy zdają. sobie dobrze 
woli przybijają. do brzegu kutry szej wyprawy. sprawę, jak ważną. rolę spełnia.-
przedsiębiorstwa. „Arka.". • ją. w obecnej dobie naszych go-

- Dobry wieczór! - woła.ją. Przedsiębiorstwo państwowe spodarezych trudności powojen· 
Kaszubi, zadzierają.c do góry o· połowu ryb „Arka" istnieje od nych. Teraz, gdy czekać jesz­
palone na. heban twarze. - Do- roku i jest największym przed- cze musimy na. wyniki akcji 

I bry dzień mieliśmy dzisia.j, „ry· siębiorstwem kutrowym w Eu- „H' ', ryba. zastępuje nam z po-
ha szła.''. ropie. Rozporz\dza. przeważnie wodzenie9n mięso, a. ryba. eks-

z wnętrza. kutra "":Yjeżdża.jll: stalowymi kutrami najnowszej portowa.na za granicę przynosi 
1rn brzeg, na. prowu:oryczneJ konstrukcji, wyposażonymi w nam poważne dochody. I dlate­
windzie, skrzynie pełne dorszy. nowoczesny sprzęt nawigacyjny. go każdy centnar ryb wyłow10-
Robotnicy 'Centra.li ważą. je i u- „Arka" nastawiona. jest przede nych ponad codzienną. normę, 
kładają. na. wózkach. - Tona. wszystkim na. połów najtańszej jest tak samo ważny w naszej. 
ryb - meldują. szyprowi kutra.. ryby - dorsza, który stanowi gospodarce, jak wyprodukowane 

Od morza. ciągnie zimny wiatr. - Stary Kaszub nie jest jed- 90 procent połowów. 9 procent ponad pl&n metry tkanin i to- Pod zielanymi I czerwonymi s:Ztandara,mi maszerowali \V 

Na horyzoncie kłębią. się ciem- nak zadowolony. Może inne ku- - to ~ledme i szproty, 1 pro-I ny węgl11., jak wykute doda.tko.

1 

tym roku chłopi i r~botnlcy - manifestując braterski so-
ne chmury, WTóżą.c niechybny try ~ją. bardziej obfity po· cent - łoeo« i fl!!dra.. Dzięki wo narzędzia. i msa.zyny. ju~ wsi ł miasta. 
deszcz. Niespokojnie uderzają. o łówł zastosowanill W!póbmwodnictwa H. Samsonowska. Na. zdjęciu - masowa manifestacja w Rawie Maznwiecldel 
brzeg przystani wzburzone fa.· ·Od początku bieżą.cego roku 11111111mn1111111mnmmm111111111111m1111111m111nn11mnm111nrn11111111111111111111n1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m11111111111111111u 

le. Cienie zmierzchu barwią. na kutry ,,Arki" biorą. udzial we N• ' • I p k • 
granatowo ogromny bezmia.1" współzawodnictwie dzięki 1esm1erte ny poemat usz ;na, 
morza. Ta.m daleko nie można czemu przedsiębiorstwo ukoń-

już odróżnić, gdzie kończy się czyło swój plan półroczny w Eu g e n 
1
• u s z O n 1• e g ,·n 

woda., a zaczyna nieboskłon. ciągu 4 miesięcy, a zarobki ry-
Czekamy... - Powinni już baków, którzy otrzymują. 43 pro 

wraca6 - odzywa się mój to- cent wartości swego połowu, 
warZY11Z1 magazynier przedsię· także znacznie wzrosły. Dotych· opera teatralna Piotra Cza,·kowskiego 
biorstwa. połowu ryb „Arka" · czas prym dzierży załoga kutra. 
Coraz głofoiej szumią. fale, za- Nr 5 z Augustynem Kreftem . Jeżeli kt? ~ie ,;zytał „Euge- "liczyła ~at .17, Oniegin--,: 20 itd. cperze znanego kompozytora stoty. I dopiero po dwóch }&. 

głuszając sygnalizują.cy dzwo- na czele oraz kutra. Nr 28 któ- nmsza Oniegina. , słyszal n.a- Z drzemem serca. i głębokim dawno już intrygowała. miłośni- t.2.ch od dnia. „amatorskiej" 
nek „boji' '· Lecz światło jej rego szyprem jest Kreft j~nior. pewno ze sceny lub przez radio niepokojem oczekiwał Czajkow- ków teatru i muzyki. Wykona- premiery - „Eugeniusza. Onie· 
stale gasną.ce i zapalają.ce się Nikt ·nie może im dorównać w piękną. opert pod tym tytułem, ski dnia. premiery. Czy publicz- nie opery stało na. wysokim po- gina." wystawił Wielki Teatr 
jest widoczne z daleka i dobrze umiejętności wyszukiwania ło· skomponowa.nt przez znanego ność zrozumie i oceni jego dzie- ziomie - na.wet surowy i wy· Moskiewski, a po nim inne tea­
wskazuje drogę do przystani. wisk rybnych, w sprawnej i do- kompozyto~a CZll:jko~skiego. - ł~ł Przecież ~ ukochana. przez ma.gają.cy Rubinsztein nie miał try rosyjskie. Odtąd już opera. 
Nagle takie same llwietliki u- brze zorganizowanej . obsłudze Operze teJ, na.lezą.cel do żelaz· mego opera. Jest taka. prosta nie do zarzucenia młodocianym ta. stała się ulubioną. ope:rą. sze­
ka.zują. się w oddali - to kutry sieci. nego repertuaru tea.trów roeyj- i nieefektowna, nie ma. w nieJ artystom. Ze sceny szedł wiew rokiej publiczności całej Rosji, 

P b d 
• k ł Jest jd pre.wie ciemno, gdy s~ch, a włdciwi~ jej powsta.- żadnego przepychu i imponują· młodości i prawdziwego wdzię- a wkrótce znaną. już był& za 

raga U .U)e SZ O ę nadciągają. z moru kutry rodzi- mu,. warto po,wi,ei6 krótkt cych dekoracji, przcastawia ku - to właśnie, o czym marzył gra.nicą.. 
W . • ny Kreftów. wzmiankf. zwykłe życie zwykłych ludzi, a Czajkowski. Natomiast publiez.. Dziś minfło 70 lat od daty jej 

W arszaw1e _ 'l'ona 200 kilogramów - „Jestem •a.chwycony poema.- nie J·a.kiehś półbogów. Wreszcie ność, J"ak przewidywał, wycho- wcin7. wystawienia, a opera "'"" 
Przedstawiciele samorządu meldują. wagowi, gdy już opróż- tem Puszkina, zakochany w Ta- nadszedł dzień 17 marea 1879 r. wa.na. na włoskich wzorach ope· ' 

ludowego stolicy Czechosło- nil: się kuter ojca. tianie 1 komponuj! na. tym tle ~ dzień premie-ry, nieanonsowa- rowych, przyjęła. operę życzli- świeża i urocza., cieszy się nie­
wacj! za1nicjowal! akcję zbiór - Tona. 300 kilogramów - operQ'' - pisB:l Czajko'Wllki do ny na.wet w gazetach. Mimo wie lecz bez większego en tuz- słabnącym powodzeniem nie tyl· 
kową celem stworzenia fun- podchwytuje z dumą syn - chy- swego brat"'. wiosną 1877 r. - bra.ku wszelkiej reklamy sala. jazr'nu. Nie wszyscy bowiem je' ko w Zwią.zku Radzieckim, lecz 
duszu, z którego w nowej War ba. w tym miesiącu ja będę g6· „Trudno opuat, Jak ba.rdzo po. Teatru Małego był& wypełniona szcze rozumieli czar i urok ślicz li na. całym świecie. 
szawie wybudowana będzie rą - woła do są.siadów. ~st.ary chla.ni& mnie ta praca 1 Ja.k S!Q po brzegi, gdyż wieść o nowej nej muzyki, pełnej liryzmu i pro ·oprM. F. B. 
najnowocześniej UTZl\dzona Kae=b markotnie przygryza. do niej pa.IQ. Jestem szcztw.wy, 
szkoła. W tych dniach zbiórka fajkę i sza.rpie siwego wą.sa. że bfd.zie to całkiem INNA o- s k I d 
wyniosła już przeszło 5 miEo- - Daleko byliścieł - pyt&· pera - bei zatrutych sztyte- z o a za 100 owa 
nów koron. Do akcji samorzą- my, gdy już ryby odjech&ły na tów, etl.opSldch k:sitżniczek, u. '" - szkołą życia 
du praskdego przyłączają s!ę wózkach do obszernej ha.U, miera.JlłceJ n.a sucho Violetty 1 . . 
samorządy ludowe innych gdzie natychmia.st ezyAci el! je uwiedzionej Małgornty. W og6- ~ poWllln& by6 pewnym ci& lf<Mipodarczego Polski nakła wielltle.j przemi&11.y ,., eizkolni-
miast i wsi czechosłowackich, i kładzie do lodll. lub beczek le bełl i&dnyeh koturnów! Na- wykła.dnikiem iycia. Powinna da. na IWJ'kolę cora.z nowe u.da- etwie polskim: od •koły, kt6. 
szkoły, organizacje ltd. Na pro z solą.. tchnienie eaerpit s ca.downej 113tosunkowywa6 sit ao przesz- nia. Szkoła ma tłuży6 iycill. na. re. uozy!.a. dla. szkoły, przeehodzi 
wincji urządzane są wieczor- _ Daleko za Helem, 1rł4cl 4 poezJ.i :i.;iszldn&". ło«~ jak do &ke.rb.ni:y doświad rodu, ma przyceyniać sit do je. my do ta.kiej azkoły, która. u· 
n~ce z programem, poświęco- godziny qrogi. Jutro jedziemy Dzięki intensywnej prae.y ezenaa., ży~ tera.foieJsZOŚci'ł, a go rozw<>ju, do jego jakości eo r:izy dla. życia. Szkoła. zawodo. 
nym Warszawie, których czy- na śledzie i szproty! Jutro... twórczemu podnieee~u kom~- za. ce~ stawia~ sobie przY11złoś6. raz doskonalszej i do jego roz- wa. głosi wzniosłą. ideę, ie crJ:o 
sty zysk przeznacza się na full Jutro _ to już z& pa.rę go- ~tora, opera „Eugerouu Ome- Moz.na. p<>wiedzie6, .ze .szkoła. ma.chu. wiek tylko wtedy jezt wartoś· 
dusz budowy szkoły W War- dzin. o !wicie nie będzie ,., przy gm" został& u.kończona w 5 pobk& po drugiej wojnie Awfa.. Pe>trzeb6 n&m maszyn do po. eiowym obywgtelem, gdy pe.łni 
szawle. Oczekuje się, że nie- . . . d kut • 1 miC!!ięcy Czajkowski nie ehciał to e · iłu· b 6 t.ak k I prawy goapoda.rki rolnej, po- po>h.+ec•ftłl. L ..... ej"' ,., pa.f..stw1e 
baweni. akcja przyn!esie dzie- stani • a.ni Je nego rL .o. e . . . . . . w J us Je y ą. M; o ą.. b h. unktó ~J • =~ .l.u.<LA ~ ~ • 

ó ik K t tymezMem trzeba jeszcze przej- JeJ wystawi6 n& wielkiej, rądo- Została włą.crona w potę"!ny trze a. na.m n<>w':&rod~-eh owb tadn.a pra01i. n li.d'bi. K&źdą. 
sięć milion w oron. wo a rzeć sieci i załapać zemne ocz- w:ej !<lenie operowej, • jej s;kost rytm tycia polskiiego, orga.nizu p;i-ze~yslowych w ,... . 
ta wystarczy na budowę szko ka Trzeba w malej ka.jucie pod ntalt rutynt i starymi pnm&- ją.ee~ &it pod hiisłem odbudo- fitu;Jl}Cych ,., 1JUrowce, m'llsrmy pracę mol.ma wykonywa.6 j}e, 
ły, która war~za~~ej lud- pohladem przyrzą.dzić sobie ko· donna.mi, grającymi młode wy i odrabiania. zaniedbań. tak usprawni6 wyhuanę, a.by dobrze i po mi9trzowaku. By6 
ności ma przy.pomma"' o przy . . . . . dzie-ezy „ . chł,,... w naJ"b1,1,rd2ieJ· odległeJ· · t i ...... h • t 
. 'ni ·ak ludność czechosło- lacJę z prowiantu, Jaki eo dzień ". n„. Jednym s ?Ja.szych za.niedba:ó. -r. •• d mis rzem w swo m iac u Jes 
Ja~cka J ż~i dla Polski i Po-1 przydziela im przedsiębiorstwo. „Nie! Mo~t T_a.tint ma łpie- i>rzedwojennyeh było niedosta... pro"?jnCJl mógł spr~~ a.~o~~e tak &&mo zuzczytme, jak zdo_ 
w : Rybacy cały tydzień mieszkają. wa6 50-letma. eioeia. ,., perueef teemi.e zro!lllmienie nko'1nictwa swoJe pra.cy na. naJi ar eJ 0 b 6 ła dzi dml • Huki 
lakow. - Za. nie w Awieciel I mój Eu- zawodowego. Dominowało ,., ll1l rzystnyeh "!'&;unk.ach, O·raz aby y s w~ ,., e nie 

N h 
, . f • h geniusz musi by6 młody i pełny &zym systemie szkolnym szkol- mógł na mteJSCU .nruby6 wszys~ e-zy 11.ztukii. 

0 SCenaC SWlef ICOWYC wdzięku" - mówił do swego nictwo ogólnokształcące. Mlo_ ko, oo mu ~o. tycia, do pracy i CZ8.8 jut na~a!lCi.e r;erwa6 11 
~~....;....;.....;___________ otoczeni&: Toteł nie posiadal 111ę dziet ko:ó.czą.ca. szkoły ~ ty· do Yozryw~ Jllł!t potrzebne. niMD.ą.drym mniema.niem," ja.ko-

. Pan Benet li rad0Ac1, gdy dyrektor Mos- pu ,., ba.rdro niedużym procen. A ws~dne potrzeb& ludzi fa b azkoł d b...... k 
łł łł kiew11kiego Konserwatorium, zna cie 11zta na. da.Uize stuiliA. Zwy chowy:ch, ludzi umiiljętnych, lu Y • a. za wo owa J '~ 113 0

-

PZPB N 16 ny pianista Mikołaj Rubinsztein, kle zgłaszała się po jaką.A pre.. dzi. pkygotowanych, ludzi u- łą. nihzego ga.tunku niż ~oła. 
W teatrze r zaproponowal mll wyata.wien1e Cf, a.I. była do n,iej niep.rzygo- przejmych, ludzi zaufanych._ l~ og6lnokszta.łcą.ea. 

Beatus qui tenet" (szczę- leckl jako „Pan Benet" nar- o~iy "!' wykon~niu elewów ~j towa.na i mu&ał& w pewnym dd w&rto.Acio;wych - apeeJali- Ideałem nkoły awo,dowej, 
śll~, k~ trzyma, posiada)_ żo:wa~, posiłkując się wzora- świetneJ uczelni. Rubinsztem, sensie zaer.:yna.6 od nowa. - stów od :rzemiosła, <>d przemy_ ambicją. min.ietentw i wnel-

. d . ł B net" Spo m: n-e tyle teatru ile cyrku przy pomocy znanego artysty 1 albo ko~czy6 jakie.A szkoły .za.. słu, od handlu, aby można było k" h ł _,_ k 1 _„ , 
powie zia pan e · - • · ' · re-era Samarina. ora.z kilku wodow<> pr•Acho"'-'' kUTs ... 1· orga.nizowa.6 nowe, lensze, wy- .ie w auz llZ 

0 ny.,.. ,., Pe>iace 
śród sztuk, ·które zespół świe- Pułkownik Wł. Nowaka 1 Zdzi •J

0 
...., ~ <=1.<> „ r 

tl:cowy PZPB Nr 16 „trzyma" sław Józefa Przesmyck!i.ego profeS<>rów 011obi,cie k.ierowal pI"zesik.olenia. a.lbo pY&ktykuj\c godniejsze, postępowe tycie. ;J'06t poetawi6 ukofy zawodowe 
w !Swoim repertuarze („Go- „robili co mogli", starając się próba.mi i ealt pra.et przygoto- ja.ki.4 z:awód n&bier&6 w 11.llm 8kłd tych lud.m 'Wlzi~' n6 taiklm poziomie, aby mło. 
spodarz _to ja", oraz „Bywa zapałem nadrobić braki w na wa.wczą.. Główne Yole przeka.Z&· wprawy. Tych ludim ma wychowa6 j dzież w nicih kształcona. miula 

d tak na świecie") ta, nieste- le.żytym opanowamwiu rol!!. i In? zos~aly najzdtoorllniejszym ~~- --~!_m~ ~d .a 11&da.nielpr.zyg<>t<YWa6 do prs,cy - 11zko. wykształcenie ogólne równe 
ty, nie wypadła najszczęśli- wcale nie łatwego, ersz.owa mom onserwa um w wie u .,.,.,..,..J iest ,,.,..y. la zawod<>wa.I 

nego tekstu. od 11-22 lat. A więe Ta.tła.na. Zmienia.ją.ca. sit 11tmkh11'& iy I oto 'jes~y łwie.dkami szkołom ogólnok&zta!cą.eym. 
w!ej. S koł d _,_ 
Gdybyśmy szukali powodów z a za.wo owa ma IJllSP.,,.a. 

tego zjawiska, musiel!.byśmy „Ktokolwiek będzie ,., na.d wieżą. Kopernika, ,., której a.., Whód wielu/ t.e.blic i na,grob- miach katedry • przynio ja6 wszystkie saln-teresowania. 
wymienić przede wszystklim bałtyckiej stronie" - a. ne. stronom założył ob110rwatorium ków, n& których Wliid.nieją. lier;_ rezultatów. intelektualne mlodzieży, ma 
brak należytego przygotowa- leży się spodziewa~, że ta. ii prowad2il doświadczenia. Wie ne polskie· na.zwiska: SzyszJk.ow Państwo Ludowe, doeen?ają.c da6 młodzieży pełne warunki 
nia do przedstawienia. Jeśli kich osób w~r6d teg<>r~z· OO. jest w tej chwili ,., trakcie ski, Rud.nicki, 8zemlecki, Lysa- znaczenie histe>ry=e Frombor-
w!e:rzyć naszym informatorom nyeh weza.sowiczów będzie lu., pu8J?rowa<lza. &becnie re. 
- sztuka została wystawt.O!lla iilość niemała - powinien staura.cje pozostałyeh nbyt-
po... 12 (tak jest: dwunastu) bezw·zględnie 11korzysta6 z KOPERNIK ków. Pr6e.s .rekonstrukcji wieży 
godzinach prób. Na podobny okazji i zajrzeć do Frombor koperni'lrmrrk.iej, odna.w:la się 
„rekord", trze'ba to przyznać, ka. Niewielkie to mi.a.&teez. domek. w którym mi99Zkał i 
nie zdOlbyfuy. się żaden teatr ko, ale ,,-gę 11woją." w. n&- we Fromborku pne<>wał Koperniik.. 
ząwodowy. szej historii! p<>siada: tu tył, W u,biegłym l'Gb. na •htek 
Oczywiście, tak zadziwiają- tu pracowal, tu stworzył C>Sobistego Wn.teresowania. Pre 

kr 'tki k r gotowaw wiekopomne drieło pt. „De konserwa.eJ·i, która przVWT6ci kows.ki, w głównej nawie n& fi =denta. Rzec.....,.,...._.,.or ... j B 
co 0 0 res p zy revolutionibus orbium eoele • ·· - -„ ~J i'~!! 1'•e - 0 

czy sprawił, iż amatorzy jej pierwotny wyglą.d; tu w larze tablica. z portretem Ko_ lesława Bieruta. - zostało o_ 
PZPB Nr 16 muS.:el!. dać kolo stium" - „O obrotach ciał przyszłości będą. umiesizcz<>ne parnika i łaeiń5kim napisem: tita.rte we Fromborku Muzeum 
salny wkład pracy, aby w o- niebieskich" i tu zmarł reke>natrukeje pr·zyrzą.dów astro „Nicoelo CoJpernico Thorunensi Kopernikowskie. Muzeum mieś-
gó)&. mieć z czym wystąpić na „wielki Toru~ezyk", geniaL nomicznych Kopemiika.. Na. Cathedra.lis Em118 Eccta Va.r- ei sit w kilim niewielkiich sa_ 
scell'ie. Nie u wszystkich z ny uczony polsk.ii: który do· szczycie wieży błyszo.z;y symbo- miensis olim Oa.noD!oo A.strono. lach. Z trudem zgroma.dzone 
nich jednak wysiłek uwień- konał rewolucyJ'nego pue. liczny znak sptemu koperni. me celeberłssimo Oyv!a Nomen eksponaty przez Zwią,zek Histo 
czyły odpowiednie ;rezultaty wrotu w nauce świata - kowskiego: słońce otoezone krę et Gloria"„. ryków Sztuki i Kultury przed 
artystyczne. Najpoprawniej Mikołaj Kopernik. giem orbitu ruchu zienUi. Niemcy zni~zyli pomnik na stawiają się skromnie, iecz są 
wypadła Ma~a Tworek w ro W okalaj:iicym katedrę From Katedra jest majestatyczną., gr<>bkowy i tro.d:no jest ustali-ć, dużym krokiem na drodze do 
U „bawiącej się w intrygę 1 borka. murze o·bronnym znajdu· gotycką. budowlą. z VIX wieku. gdzie znajdują. się dziś jego roch-0wania. i upowsl'.echnienia 
miłość" PaulinY. Henryk Ter- je się ~eża zotycka zwana 8.P,.rawia. ~o·teżn• :wrażenie. zwłoki. Posmllciwa.nia :w ))Odzie :Qamiec.i 'lrii!lk.ieao .A.stron.oma.. 

wszechetronnego rozwoju. A. do 
tego dodaje naukę zawodu od 
strony teoretyemej_ i pre.ktycz. 
nej. 
Mołiemy był ipnekonut, te 

szkoła zawodowa spełni na.dzie­
je p<>kład&ne ,., niej przez ~­
stwo i wychow1L po.źytecznych 

obywateli i spełni Z&rlll.l!0m na. 
dzieje młodziety -i Yodziców, bo 
da.ją.c wychowankom przygoto· 
wanie do iycła i Jmtcy w 11miL 

łowanym rawodzie nezyni z 
nich ludzi za.dowolonych .11 wła 

snego losu. 

Ił. Lewa.ndoWSkl 
1:1.rof. Liceum Adm. -Hanłl. 
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Na rynku w Rawie jest tłoczno. Nic dziwnego: to na 
Swięto Ludowe przybyli chłopi z wszystkich krańców 

- powiatu, a nawet z sąsiednich powiatów .. 

~allych licznie gospodarzy przemówił marszałek 
sejmu ob. Kowalski. 

":' .~ ... „ ........ •v· ·~·.· · ·-' : ' ·:- ""'-····-

Uroczystości odbyły się również i w Wieluniu, gdzi3 
Swięto Ludowe połączone było ze zlotem młodzieży 
ZMP-owej. Na zdjęciu widzimy moment wręczenia 

sztandaru ZMP-owcom z Wieluńskiego. 
ee± 

Gdy radio -

Eqzan1inq już się rozpoczi:łq 

Młodzież szkół rolniczych przyczyni si~ 
do podniesienia kultur olnej naszej wsi 

Rok szkolny zbEża się ku .}minnych Rad Narodowych. Poza nauką w.,!.?dzież bierze młodzież wiejską z robotnika-
końcowi. Młodzież G1mna- Niezależnie od tego każdg, czynny udział w pracach or- mi łódzkimi, z produkcją :fa­
zjów i L;ceów Rolniczych ,;uż szkoła dysponuje pewną ilo- gan:zacji młod::ieżowej Zl\l!P. bryczną i w ogóle z miastem. 
składa egzaminy, które mają śc:ą stypendiów, które ~ą ro'1: Według przybliżonych da- Według ankiety, zorgan'.zo­
być podsumowaniem i spraw dzielane między najba; \ iej nych, na 1.091 uczniów więcej nej przez Wydział Oświaty 
dzianem wiadomośc'. nabytych potrzebujących. niż 80 procent to młodzież Rolniczej„ stwierdzono, że na 
w czas1e nauki w szkole. Wla Rozważając ostągnięcia 1TJa zrzeszona. śv.riadczy to oczy- przeszło 200 uczniów, kończą­
śnie dzis'.aj jest czas, aby do- szej Oświaty Rolniczej (o bra wiście dodatnio o jej wyro- cych gimnazja j l'icea, 53 za­
konać pewnego prze~lądu o- kach pomówimy innym ra- bieniu '. przygotowaniu do wy trudni Oświata Roln'.cza, 37 
siągnięć szkolnictwa rolnicze- zem), szczególną uwagę zwra- pelnienia swych obowiązków będzie pracowało w spółdziel­
.10 na teren:e naszego woje- cać wypada na zajęcia prak- społecznych . Organizacje szkol czości, 31 znajdzie pracę w 
wództwa. tyczne, to znaczy na pow:ą- ne ZMP urządzają świetlice, Państwowych Gospodarstwach 

zanie teorii z praktyką, co u- do których bardzo często tłum Rolnych, zaś 88 postanowiło Przypomnijmy, że w tym ro · d 1 · · k t ł · · możliwia młodzieży zdobycie nie przybywają mieszkancy a ei się sz a c1c. ku miała miejsce zasiidmcza · · , . prawdziwego przygotowania ~?.~icdn:ch wsi. Wpływa to wy Jak wi""' widz:my, Oświata zm:ana orgamzacyjna, 1ctora · d -.~ do wvnelnienia w przy.szłośc: datn!e na stan kulturalny a Rolni·cza w poważnym stopniu wpłynęła bardzo wyd·1tni~ na J „ 
sposób nauczania w szk<:łólch swych obowiązków zawodo- nego terenu. przyczynia się do podniesienia 
rolniczych. Na pierwSZ.\1 plan wych. W związku z tym, oko- Ostatnio kierownictw? O- gospodarczego i kulturalnego 
wysuwa się zagadn:enie pr7.ej ło 600 uczniów odbędz'e prak 

1
1 ~wiaty Rolniczej zorgamzowa- naszej ws:, kształcąc kadry fa-

~cia od szkół ogólno-rolni- tykę wakacyjną w za>ł2dach, ło wycieczkę -uczi:iów s~kól hod . 
irospodarstwach i inst,·tuci·ach I rolniczych do Łodz:. Wyciecz chowców - owcow, agro-czych do posiadających pew- " , ~ 6 •t 

ną specjalizację. Mamy w'.ęcP .• a.ń.st•wo-w~y!llch11._-.,=---111"~~k.;al!ll!lllll!a!.mlmmi•a•ła-n•a-c•el•u-z•apmozn-a•1:•n•o111mmw••·•P•·•-•••••• obecnie Licea ogrodnicze, rol- • ew rw 
niczo-spółdzielcze, roln:czo­
hodowlane itp. Zmiana ta po 
zwohła na wyuczenie naszej 
młodz:eży nowego zawodu, 
gruntowniej, niż to mogło 
mieć miejsce dotychczas, k:e­
dy specjalh:acji nie było. 

"'~~~ie n~~ścisiy~ees~d~~J~ Czas aby PZGS w Rawie Mazo\'łieckiej uzdrowił gospodarkę 
co umoż1:wiło naukę blisko Gminnej Społdziełni w Czerniewicach 
200 1 ~zn~om, synom chłopów 
mało- i średniorolnych, którz:v Na skutek tego, że gmina Skarbnik G. S.-u nosi w ' "":' Czerniewic~ch: ?pierają: 
w przeciwnym wypadku nie Czerniewice ma ponad 6.000 kieszeni „kasę" (dosłownie) się na tym moze JUZ P .. z. ~· 
mogliby sobie pozwolić na u- mieszkańców i nie posiadała spółdzielczą. Poza tym nie 1s. wyciągn.ąć. odpow1~~e 
częszczame do szkoły. dotychczas sklepu rzeźnicze- ma kwitów i nie prowadzi konsekwencJe l uzdrowic tą 

Zaszła również zasadnicza go, na wniosek G. s. Powia sprawozdań (drobiazgami „gospodarkę". 
zmiana odnośnie składu socjal towy Związek Gminnych nie warto się zajmować). P. W. 
nego uczniów w szkołach rol- d 1 1 . ł Ot k.lk d t korespondent „Głosu niczych. o ile w ubiegłych la Spół zie ni zezwo i na za- o ·i a uwag o yczą-
tach przeważali synowie bo- łożenie masarni. Zezwolił. cych stanu gospodarki G. S. Chłopskiego" 
gatszych gospodarzy, to zna- lecz nie zainteresował się w 
czy tych, którzy mieh moż- jaki sposób ta masarnia zo- Robotnicze zrzeszenia sportowe 
ność płacenia za naukę (książ- stała zorganizowana i kto • 
ki, utrzymanie itd.), to obec- jest _j~j ki~ro~n~kiem, . a nawiązały łączność z ludowymi zespołami sportowymi 
nie w naszym województwie przeciez to rowrnez nalezy 
mamy 75 procent synów chło · k · p · 
pów bezrolnych, małorolnych do jego obowiąz ow. ome-
i średniorolnych. Poza tym waż możliwe , że P.Z.G.S. 
mamy 10 procent młodzieży nie wie do tej pory o stanie 
robotmczej oraz 5 - pracow- rzeczy w Czerniewicach 
ników umysłowych. Jak więc więc spieszymy z pomocą i 
widzimy, w bieżącym roku podajemy kilka informacji. 
skład socjalny młodz'.eży w Kierownikiem masarni 
szkołach rolniczych uległ zmia 
nie na lepsze i możemy być jest niejaki ob. Jabłol1ski, 
pewni, że w przyszłym roku który mówiąc nawiasem 
stan ten będzie już zupełnie znany jest już z tego, iż w 
zadowalający. resztówce którą zarządza 
Wspomnieliśmy wyżej o kla trzyma i żywi własne kro­

sach stypendialnych. Wydaie wy. Jego sposób gospodaro­
się w'.ęc słuszne. podać sze- wania masarnią zobrazuje 
rzej, z jakich źródeł pochodzą najlepiej fakt, że za wy­
stypendia udzielane młodzie- najmowany lokal płaci „nie 

żyA więc uczniowie _ syno- drogo", bo 1000 zł. od sztuki 
wie mało- i średniorolnych (Gminna spółdzielnia bije na 
chłopów otrzymuią stypend:a tydzień 4 sztuki) co wynosi 
z Ministerstwa Rolnictwa i na miesiąc 16 tys. zł. (słow­
Reform Rolnych, z Wydziału nie szesnaście tysięcy). Da-
Oświaty Rolniczej, oraz z lej: 

• 
to . świat na przyzb· 

Sport na wsi naszego wo. wych, które utrzymują kon 
jewództwa rov.vija się coraz takty z LZS-ami należy wy. 
lepiej. Powołane niedawno mienić jeszcze zespoły spor­
zostały na szczeblu powiato towe: .,Związkowiec" ze 
wym i gminnym Rady Spor Skierniewic, „Gwardia" z 
tu Wiejskiego. które w znacz Radomska, „Włókniarz" z 
nym stopniu przyczyniają Rawy Mazowieckiej i „Meta 
się do zwiększenia zaintere- !owiec" z Ko11skich, 
rnwania sportem na wsi. Ta nowa forma współpra­
Ostatnio postanowiono za- cy ma przed sobą niewątpli 
cieśnić współpracę między wie szerokie pole do popisu 
klubami sportowymi z mia- i ma za zadanie pomóc mło­
sta, a LZS-ami na wsi. I dzieży wiejskiej w urządza­
tak: LZS w Pleckiej Dąbro- niu rozgrywek. w szkoleniu 
wie utrzymuje stały kontakt kierowników instruktorów 
z zespołem sportowym „Spój grup sportowych na wsi. Po 
nia" z Kutna. Podobnie u- za tym współpraca ta dopo­
trzymuje kontakt LZS w Ko może LZS-om przy zaopatry 
narach z zespołem sporto- waniu się w sprzęt sporto­
wym „Koleja.rz", również z wy, urządzaniu boisk itd. 
Kutna. Z klubów sporto- W. W. 

Rozbudowuje sią sieć stacji kopulacyjnych 
Na terenie powiatu lęczyc mienie 30 punktów spółdziel 

kiego zorganizowane zos~1.- czych stacji kopulacyjnych, 
ły 23 punkty kopulacyjne na które dostarczone zosta­Właściwie to były dwie złem. który polączy wieś z I dzież wiejska produkuje tań I symbolem trudu chłopskie-

uroczystości, a nawet trzy, miastem, - chłopa z robot- , ce ludowe. Wirują kolorowe go, który wkładamy we spółdzielcze, oraz l66 punk- ną sztuki zarodowe wyhodo­
jak twierdziły uparcie dzie- ' nikiem". zapaski i fartuchy dziew- wspólne dzieło budowy Pol- tów w gospodarstwach chiop wane w ramach wspólzawo9. 
ci, w ten pamiętny dla Cze- I W dalszym ciągu przemó cząt, migają czerwone, w żól ski. skich. W związku jednak 7.e nictwa konkursowego. W 
chowa dzień. Bo (tak pero- wienia ob. wójt w serdecz- te pasy przyozdabiane spen Zadudniały basy, pisnęły stałym wzrostem poglowia. tej chwili na terenie powiatu 
rował ma.ły Franuś). i zaba nych słowach dziękuje sek- cerki chłopców. skrzypki. Para za parą. Wiej któ;e w}·raża się w obecnym znajduje się 40 byczków kon 
wa ludowa i kino objazdowe, cji kasjerek, Polskiemu Ra „Hej dzieucho, psiajucho! ska dziewczyna z Dyrekto- roku cyfrą 7.463 sztuki, stnn kursowych i 15 jałówek. 
wyświetl~jące . f?~. pt. diu i. ~sz;vstkim, k~órzy. przx I ~eź konia za ucho! Wrzasnę rem Polskiego Radia ob. stacji jest nie wystar·!zają- żeby wynik wychowu kon­
„Ska.rb" i •.• naJwazmeJsze.. . czymh się do rad10fomzacJi. h wraz przy akompaniamen Smiejanem, wiejski chłopak cy. Brakuje jeszcze około kursowego dał lepsze rezul­
radio. Radio? A tak! Gdyż Następnie przemawiali cie fletu, bębna i nadętej ba z kasjerką kina łódzkiego. l20 rozpłodników. w związ- taty - powiat łęczycki wez 
wieś Czechy II w powiecie przedstawiciel Komitetu Ra s tli. Tańcza, wszyscy. ł d 'ł d · t ku z tym Państwowa Admi- wa o wspo zawo me wa sieradzkim została zradiofo diofonizacji ob. Lisek, przed A potem.„ wodzireJ·ka ')b. - Weselą się ludziska, OJ. · t k t k. N. t t nistracJ·a Rolna planuJ·e roz. powia u nows 1. ies e y, nizowana. stawicielka Ligi Kobiet oraz Zofia Olszewska wraz z weselą - mówi stojący przy powiat kutnowski nie dał 

Z inicjatywy sekcji kasje przewodniczący Powiatowej miejscowymi dzie~czętami i drzewie starus~k. przesła- budowę stacj~ prze~ wyłowie dotychczas żadnej odpow:e­
rek kinowych przy Lidze Ko Rady Narodowej. chłopcami prosi gości łódz- nia~ą,c oczy przed. rażą~ym nie v:sz~stkich mezgłoszo. dzi czy wezwanie przyjął 
biet P. P. „Film Polski" w Wszyscy czekali na mo- kich do tańt:!a ofiarowują na słoncem - bo też maczeJ bę nych i me doprowadzonych czy też nie. Sadzimy że to 
Łodzi, oraz przy wydatnej ment wręczenia głośników. tacy czarny chłopski chleb. dzie teraz nasza wieś wyglą rozpłodników. Poza tym pla nastąpi w najbliższyr:i_ cza.-
pomocy Polskiego Radia i Prawie dwutysięczny tłum - Niech ten chleb będzie dała. ,oj inacz~j. (Stefko J.) nowane jest dalsze urucho- sie. 
miejscowych władz, przepro ludzi (wiele osób przybyło --------------111--.... -----------„-·-------------------wadzono z radiowęzła w z ol·oliczn:ych miejscowości, Z życia ZSRR K11""a • p"e S • ł d · ł k" I Zduńskiej Woli linię radio- aby być świadkami tej pod- Mfll n w I rw zym szeregu wspo zawo me wa o wyso te p ony 
foniii pr~e~vod~~ej i ofi~to- niosłe.j chwili) fal~wał, .wspi Ku ha ii. - to jedrn. z n.ajw!i:k I ter~ Pracy. S~cjali st~·czncj. . .i.~ się wspó. łzawodnictwo o. o?· ,ponad 500 brygad trak toro_ 
wano naJb1edmeJszym m1esz nał. się na palce i wyciągał sz.~·ch .spichlerzy Związku Ra· . h .ozac:y i I~~czk1 Kuhanrn f!te plony. , Wysok~ dzierzy wych, około 400 brygad rolni. 
kańcom 12 głośników (w tym szyJe, aby robaczyc tych dz1eek1cgo. Na bez~resn.v.ch po me zam1crzaJą. Je~ln.ak p9prz~. ~ztandar wspołzawodmctwa b~y czych i 400 ogniw. 
1 dla szkoły. zakupiony szczęśliwych. którzy pierwsi lac~ k?lchozowych Kubanrn ho_ stać n~ ~ym. co i_uz osiągn~h. gada tr.11.kt~rowa Iwan.a Szack~e Kozacy i Kozaczki podjęli z 
rzez PCH w Zd. Woli). włąoz:i głośniki. ~u;1e sH} cen.na u'Pra'? pr:er_ny Ko~ch.oz~ 1cy l~ub~i1s~y zohowią._ go,- rnicJatora wspołzawo~m- zaf,l~łcm. pra~e, zwi~zane z reali 

P D . , d . . . . st Pi t K k Su sło .... c, tcchmczne, 01'0CO"l\O·~a- zali się zebrac " t)m roku z ctv.a o tytuł brygady naJICp· zacJa stalrnowskiego planu . „ ~len . ziSieJSZY Je 
7 

-
0

, r ac~ma.re ' . - godowe. i warz)~ne. RosnlJ., tu: cRł:g? .. oli::zaru obwoilu nie s7..cj jako~ci robót rolnych .. Bry prze~brażenia przyrody, Osi~g 
wielkim. dmem dla . naszej \1 ała, Jozef R~chhk, P1~tr znnkom:ta pszcmca kuban,k:.t, mn1CJ n:z '.!O <>entnnrów pszenicy gada zasiała 11i-:1rawy zbozowe nęlL oni już piękne wvniki w 
wsi, stwierdza w sweJ prze- Pulda - pad.'.1. Ją co chwila kukurydza, słonecznik, kleszczo ozimej z hn, n. niektóre kołcho w 4 dni zamiast 7-miu. Wc;r,eś tej dzied~inie: roczny plan w 
mowie wójt ob. Banach - nazwiska. To wtaf.ciciele gloś wina, bawełna, winogrona, prze z)' i ;iMzczególne brygad.v zoho nirj niż to było przewidziane zakresie sadzenia lasów został 
gdyż wraz z włą~zeniem ~ikó"".· Skrzętnie ochrania- różn~ ?"occ, herbata, manda_ wią7,aly się uzy~knć P<J 27-35 w piani~ zo~tały ~asiane trawy, wykona.ny na. Kubaniu w ciągu 
głośników do sieci, zostaliś- Jąc białe skrzynki przepycha rynki 1 cytryn)'· . centuar6~ psz.cmcy z .hr . •łoncczmk! konopie, kukurydza. mie~ięcy wi-0sennych. 
my włączeni do całego świa ją się przez zwarte szeregi "'." .latach po~·oJen.nyrh kol- Ostatnie wrndomo~c1 z .Pól Po raz pierws~y ?rzy .orce nie Ofiarnie pracują. kołchoźnicy 
ta. Wieś nasza stoi otworem Judzi i szybko podążają do c~ozmc.y Kubanu~, me tylko. o_ kołch?zowych Kubama świad· W)'konano . am JedneJ brózdy Kuba~ill:· Dotrzymają. oni nie_ 
dla rawdy kultury i oświa domów słuchać pierwszej s1ągnęl : rr:cdwo.Jenn.v, poziom czą, 1,e. rohoty poln~ w całym he:- specJalnego podrzynacza wątpliwie ~łowa danego Stalino 

P • ( . ; . . . ) urodzaJnOŚ ~ 1 swych pol, ale na obwodzie przeb1egaJą. pomyśl_ . k1b wi ni\ początku ~ezonu wiosen_ 
ty, które przypłyną na fa- moze p,erwszeJ W zycm wrt "O przckroczvli Za ur.vska nie Kołchozv o 15 dn; wc7eś· Inir.i·atvwa. Szackiego wvw. oła, · · t · b. · k 
1 ·T· ·a d ·· · ,., . · ·. · · ·. · , nego i upam1ę n:ą. 1eząey YO ach eteru. e 1 ące przez au YCJI. , . nie w roku l!l48 wymkich plo nicż niż w roku ubiegl~·m ukoń la ż~·wy oddźwięk w c!llym ob_ nowvmi poważnvmi Mią1?nitcia 
wieś słupy. te czerwone ka- Po. u:oczystosciac.h prz~d- ~ów pnenicy .i ~łouecznik.a du· czyły ~~ew u~raw j~rycl~. wodzi" .Kubańskim . . Do. w~póL mi ~ dziailz.i„.;..· n••"'lnkcji roL 
ble na dachach naszych do„ staw1eme ! Na trawie w cie- za grupa rolników Kubania zo· Na 1 ... ubamu - Jak i w ca_ zawodnictwa o naJw~-z~·zą. ja_ ne, 
mów. liP.da naitrwalszvm we niu tooól i ka&ztanów mło- stała odznaczona tytułem B0ha lYI!l uaństwia radzieckim rozwi kość robót volnych przysta,pilo 
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TEATR 
WOJSK.A POLSKlEGO 

ul. Jaracza 27 rau11Daaa111aa 
Dz:!.• teatr zamknięty z powo. 

chi próby generalnej. 
W czwartek 9 bm. o godz. 19 

min. 15 premiera drama.tu :Mak­
F.vm& Gorkiego „NA DNIE'' 

Pesy1niści, uszy do , góry ! 
Nasi sportowcy zaczynają odnosić sukcesy międzynarodowe 

TEATR KAMERALNY 
ul. Da.szymkiego 84 i to w dodatku za granicą 

Drlś o g. 19.15 „SZCZYGLI 
ZAUŁEK" w reżyserii, dekora... 
cja.eh i kostiumach Jana :Ryb­
l..""Owskiego. 

U biegle dwa dni świąt przy niosły nam nlespodtlnwane 9uJ..r e­
sy międzynarodowe, nad kl óryml nie motemy przejść do po­

li w sporcie motocyklowym 
pienvszycb w Europie I nie 
wiele ustępowali motocyOClistom an 
glelskim. Pierw!ze miejsce Zy­
mirskiego w wyścigu głównym w 
klasie P'Onad 600 ccm. przed Wę· 
grami Laszlo I Bela jest tym dla 
nas cenniejsze, ie wywalczone ?JO· 

rządku drtennego. 

PA.lltSTWOWY 

Mamy na myśli w tej chwili tenisistów I motocyklistów. Pierw· 
Ili bawili w Pradze na mlędzynaro dowych mistrzostwach tenl.!owych 
CSR - drudzy w Bukareszcie, gdzie brali udział w „Grand -

TEATR POWSGECHNY 
U.go Liatop&da 21, tel. 150.86 

Codziennie o godz. l!l.15 ko. 
media. Gabrieli Zapolskiej „~o­
ralnoś6 pani Dulskiej'' z udzla. 
łem Jadwigi Chojnackiej. 

Prix" Rumun.li. 

Obydwa te zaqranic·rne wystę,.;y 

naszych sportowców przynio!!ły 

nam sukcesy, na klóre zupełrue 

nie bytiśmy przygotowani. Bo czyi 
ktoś przYJ>uszczał, aby jeszcze sła· 
biutka do tej pory wciąż Jędrze· 

LETNI TEATR „OSA" iowska zde>byla ~1ę na jeszcze je-
Piotrkowska IJ4. den wysiłek i zdobyła mistrzostwo 

Dzi« o godz. 19.30 w nowotwar Czeho•lowaoji czy też, aby Skonec­
tym teatrze letnim „Osa'' przy k1 potrafił zakwalifikować się do 
ul. Piotrkowskie.i !ł4 (dawn. „Ba fanalu w grze pojedyńczej i sto· 
gatela") J. Tuwima „JADZIA czyć wcale ni.e kompromitującą 
WDOWA". 20 osób zespołu z życz walkę z samym Jarosławem Drob­
kowską. Wojnickim l Walterem, nym, pierwszą rakietą Europy? 

reżyser i a A. Mlodnickiego, boga Abyśmy mogli należycie ocenić 
te kostiumy I dekoracje J Galew- sukces Skon€ckieqo w Pradze mu­
skiego, orkiestra - składajii sir simy przypomnieć, że Drobny to 
na barwne l wesołe przedsta~-ill!w+!!!!l!llll!_!!!'J!! __ !ll.,...-._ 
nie. kt6re bawić będzie w okresie 
lata lódzką publiczność . Nasz poradnik sportowy 

przeciei zeSlldoroczny hnalist.a lalo na obcym gruncie, w ni~na· 
Wimbledonu, turnieju , który ucho· nych warunkach. 
dzi od lat u. uieohcialne m~ s- Te dwa pierwsze zaqraniczne 
trzostwa świ ata amatorów i który sukcesy naszych sportowców powin 
rok rocznie śoiąga na swe \raw·iaste ny dodać otuchy naszym pesymis· 
kortv całą elitę tenisistów z obyd- tom, kt6rzy w zwi11zku z reorqani­
wóch półkul. Poraika więc z nim w 3 z acją naszego sportu pn:epowiadali 
~etach, z których o&tatniego Polak kata•trofalne obniżenie się jego 
przegrał w stosunku gemów 6:8 mu poziomu w\·czynowego. Jak widzi­
simy zanotować jako jeden z my nie je&t tak źle, w każdym 
większych sukcesów, Jakie w ogóle raz.ie nie je&l_ gorzej jak było rok, 
o~lągnęliŚ1ny. do lej pory w historii czy dwa lata t<>mu, a możemy być 
naszego teniaa, jeśli chodu o kon- za to pewni, że z każdym rokiem 
kurencję męską. będzie lepi.ej, gdyż kadry naswgl) 

Skcnecki dowiódl je~zcze raz, te rarybku wzrosną i z tys!ticy łatwiej 
przy częstszych wyjazdach za gra· bedzie wybrać godnych reprezen· 
nic11 I czest>zycb start1ch w sil· ta.ntów naszych harw państwowych 
11e1 międzynarodowe] ob~.edzie nii z tych l'etek, do tej Jl'OTY roz· 
mó'!łby zdobyć naprawdę ostrogi porządzalismy . 

teoni~isty wysoki&) kl"lsy. Na zalrończerue warto jeszcze 

TEA T1l ltOMEDU MUZVCZNl!J 
„LUTNIA'" J k ł • Ć Sukc"s naszych motocykh~tów przypomitieć udany występ war· 

a za ozy w Bukareszcie tei zasługuje na szawskiej Legii w Czechosłowacji 
Koło Sportowe? więkSJJą uwagę choćby z tego Warszawiacy 'llremisowali w Pra­

względu, że startowali tam Wę· dze z ATK 4:4 (2:2) a w Lysie 
Chcemy tu podać garsć praklycz grzy i Czechoslowacy. Jesz- nad Labem wygrali z miehcową 
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, DZWONY Z CORNEVlLLI!". 

-0- nych wskazówek dla powolanych cze do niedawna ci ostatni uchodzi drużyną „MilovlcP" 2:1 (2:1). 
foraz ludzi dobrej woli) de> zakła·•·--------------------------­

· -„ .~ 
I .: •: I . , · .. I : ' 

AI1RlA - „Za Wami póJd11 Inni" 

BAŁTYK - ,.Antoni I Antonina". 
ftlm dozwolony od lat 14-tu. 

BAJKA - „W pogoni za mę-
żem'', dozwolony dla młodz. 

GDYNIA - Program a.ktualno. 
ścl Kraj i Zagr Nr. 24". 

HEL - dla młodz. ,,Skarb' 1 

1\l'C'Z.\. - ,,Dzwonnik z Notre. 
Dame'', dozwolony od lat 16 

POLONIA. - „Antoni l Antonina" . 
film dozwolony od lat 14-tu. 
PRZEDWIOś:N'IE - „Krwawa 

Wendetta" - dozwolony dla 
młod7ieży. 

ROBOT:t-.T'fK - .,Zawieja'' -
dozwolony dla młodzieży. 

D z isin l o ąodz. "IB· el -
Spotykamy sią na torze bełenowski m 
na wyścigach torowych lKS Włókniarza 

w~kazywał na to, że łodzianin :m~ ; 
duje !l'I obecnie w b. dobrej for· 
mle. 

Początelt ~isiejszych Złl"'odÓw 
wywacwno na 9edzinę 18-tii. 

4 kolarzy łódzkich 
jedzie do B udapesztu 

V/arszawska „Gwardia" wysyła 

Dzisiaj na torze helenowsltim od· 
będą się ciekawe zawody torowe, 
w których startować ma po raz 
pierwszy w tim sewnie mi5lrz Pol 
ski w S7>prtlncie Kupczak. O ile 
by istotnie Kupczak . przyjechał 
(chociaż jak wiemy, jeszcze ty· 
dzień temu krakowianin był zupeł· 
nie hez treninqu przyp. rP<l.) -
niP ulega watpliwoki, t<> jeqn po· 
jedynek z Bekiem niewątpli·w1t> d"l 
starczyłby Mm wielu 1!'TQocj<I, gdyt 
jak wiemy krakowianin nie ryzy· 
kowlllby tego mrtu będąc nie pr'lY 
gotowanym. 

na wyścig kolanki (szos<7Wy) do w loty honorowej Prezydent Brali slavv dr. Vasell w towanystwie 
Budapesztu dn. U bm. czterech l<o- ,.., ,11 _ Stawińskiego. 

Z niemniejszym zalntere.sowa· 
niem oc~ujemy również etartu 
dwóch poniedziałkowych trlumfato· 
rów wyścigu o puchaor Preze511 
PZ Kol. Gołębiowskńego - Sały· 

gi l Leśkiewicza, którzy zajęli 3 i 
2 miejsca za Czyifflll. Start Sałygi 

larzy łódzkich: Pietrasz~.kiego, 
Sałygę, Le.~kiewicza i Czyta. 

W tydzień później łodzianie ma· 
J11 wziąć udual w wyścigu do· 
okola Węgier, w którym w-ziąć 

mają udział dwie drużyny polskie 

łt * * Drutyny wbtegal11 na bolsko 
łt • * 

Za chwilę padnie druga bramka dla „BratWavy". 

9. VI. m strzostwa szosowe Pływacy „Z wiązko wca - Zrywu11 ROMA - „Wielka nagroda'' 
doz~olony' dla. młodzieży 

REKORD - „Pieśń tajgi'' 
dla młodzieży. 

STYLOWY - ,.Zuch dziewezy· 
na'' dla młodz. godz. 16-ta, 
Pot rach mórz'' godzina 18, 

danla Kół Sportowych. Nie chodz,i 
nam w tym Wl''Padku o stronę ror 
molną, o forme uzgodnrienia tej 
sprawy z Zarządem Zrzesv>nia Spor 
towego, o przebieg 'Zebrania orga­
mzacyjnego, o wybory, podział 
JPandatów, itd, co w sumie składa 
się na tzw. stronę formalno -
prawną. O tych rzeczach pomówi· 
my później. Uregulowane są one 
:ueS'l:lą w szczegółach w wydanym 
Reyulami-n_ie Ramowym Kola Spor· 
\owego. W tym miejscu chcemy ra 
czej przekonać organizatorpw Kół 

Sportowych. ·że zachowanie prie· 
pisów formalno - prawnych ~ta-

11Ówi ostatnią już i najmn•iej ważnd 
fa?:ę przy~mowan. Wczesne fazy 
przygotowan są duto waż.ndejS'Ze 

One to bowiem. a nle u-branie or· 
ganizacyjne, decyzj-; o tym czy 
Koło nabierze rurmeńców życia. 

czy żywot jego będne trwały, czy 
stanie się przyczyn11 zadowolenia 
organizatorów, Zarządu i członków, 
czy też wieść będzie rachityCLlly 
żywot marniejącej rośliny w źle 

przygotowany grunt zasadzonej , 
nieodpowiednio pielęgnowanej 1 !nleresuje nas jeszczl' 1 dlatego, że 
skazanej na zagładę. 

woj. łódzkiego zwyciężają w ostrowiu 
W czwartek 9 bm. o godz. 17 W poniedz.ialek 6 bm na pływa!· ca nie tak dawno zdobvti t~1u1 mł·-

~0 ,30 - doZ'l'l"olony dla. młodz. 
SWIT - „Renegat". 
dozwolony od lat 16. 
TATRY (kino w ogrodzie) - „Cy· 

gański Tabor". 
TĘCZA - „Dzieci z jednego po· 

dwórka" - dozw. dla młodz. 

WISŁA - „Zaklęta narzecza. 
na'' - dozw. dla młodzieży 

WłóKNIARZ :.... „Kulisy r1n· 
gu'' - doz~ol. dla młodzieży 

WO LNOM - ,.Kulisy ringu'' 

ZACHĘTA - „Czamy Narcyz" . 

Przestroga dla organizatorów: 
Raz nieudana ro};ota trudna jest 

do naprawienia. Do sprawy 2ało· 

tema Koła Sportowego należy po· 
dejść praktycznie, w sposób prze· 
myślany, ze znajomością środowis 
ka, warunków i ludzi. powoli · 
rozważnit>. Wstępną, nieodzowną. 

pracą będzie poznanie środowiska 
W zaklad.7lie pn;cy działają już 

pe:wne organizacje : dyrekcja. Ra 
da Zakładowa. Kolo partyjne. Kok 
ZMP, Liga Kobiet itd. Te organiza 
cie muszą być 7amteresowane w z; 

kladaniu Kola Sportowego i musz 
hyć Jednocześnie zjednane dla 1de· 
wvch.O"\vani"ł fizycznego . 
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T rogedia Ameryka ńska 
- Już poczyniłam starania o apelację; w tym tygodniu 

będz:e wniesiona. Obro11cy już zbiera.ią materiał, więc spra­
wa twoja przeciągnie się do ioku. Nie dziw się jednak. że 
\vidok twój ... że tak przejęłam się twoim widokiem„. nie by­
łam na to przygotowana. 

Wyprostowała się i starała s'.ę uśmiechnąć. 
- Naczelnik wydał mi się dość sympatyczny, jednak gdy 

cię ujrzałam„. . 
Przesunęła ręką po oczach, a chcąc odsunąć posępne my­

ś.11, . zaczęła opowiadać o ciężkiej pracy, jaka ją teraz czeka. 
Obrońcy dodali jej wiele odwagi przed wyjazdem Była 
u n:ch w biurze, pocieszali ją i zapewniali, że sprawa jest na 
nĘi)l~.;zc.l drodze. Jedzie teraz ze swymi kazaniami i ma na­
dzieję, żi zbierze sporo gotówki. Na pewno. W tych dniach 
pan Jephąon go odwiedzi, a j~st pewien szczęśEwego zakoń­
czenia sprawy. Wyrok i sentencja z pewnością będą obalo.ne 
i nowa sprawa się rozpocznie. Tamta była prawdziwą !arsą. 

Jak tylko wynaimie sobie pokój w pobi:żu więzienia, 
zaraz uda się do duchowieństwa i być może uzyska kilka ko­
ściol.:>w. gdzie będzie mogła bronić jego sprawy. Pan Jeph­
son dal jej parę pożytecwych informacyj, z których skorzy­
sta. Potem uda się do kośc:ołów w Syracuse, Rochester, Al­
bany, Schenectady, wszędzie, jednym słowem, dopóki nie 
zbierze potrzebnej sumy. O nim jednak nie zapomni. odwi~-1 
dzać go będzie przynajmniej raz na tydzień, p!sywać będzie 
równieź codziennie. Pomówi jesl.Cze z na<:zelnikiem. więc 

lodziRnin zdoh"ł niedawno torow1> 
mistrzostwo Warszawy, a wdec mu· 
$1 mieć już dłuższy trening krótko 
dystansowy. Zresztą ostatni start 
Salygi, na zawodach 7 Vłęgrami 

ŁOZKoł. organizuje szosowe mis· ni w O•trowcu zoctały rozegrane strza Polski w lej konkurenc11 i 
trzostwa wojewódrtwa łódzkiego zawody pomiędzy KS Zwiip:kowiec wyslijpih w swym najsilniejszym 
na dystansie 100 km. ze startem - Zryw (Łódź), a miejscowym ~kładzie z bracmi Kiervs-zam1 I 1 U, 
pojedyńczym na czas. ZKS Stal (dawniej KSZO) Rybkow,kim,· Ulem, Kawą i Ma· 

W mistrzostwach we->..mą udział Zawody zakeończyły się zwycięs- ciejew'sk!m. Po słabym meczu z 

Kupczak 
przodownikiem pra cy 

wszyscy czołowi kolarze łódzcy z lwem łodzian 53:36. Wszvstkie Gwardią Wi-słą w niedzielę nikt 
Gabrychem, Stolarczykiem, Woj· konkurencje wygrali zawodnicy nie spodziewał się pięknej gry J 
cieszkiem d stargzym Pietraszeiw- Związkowca - Zrywu. Na wyróż- takiego wymku. Należy nadnuenić, 
sk.im na czele. nienie zasługują wyniki Boniec że gdyby Jaworski wykorzystał je· 

Jak się dowiadujemy, mistrz Nie jest wykluczone, że w wyś· kiego na 100 m styl. dow. - den z jedenastu (I) strzałów na 
Polski w kolarstwie krótkodystan· cigu startować. będ7Je również ulu· 1 :06,4 min i Dobrowolskiego na bramkę przeciwnika. będąc z bram· 
sowym na torze Józef Kupczak zd:> bieniec nas:!ej publicn.zości hele· 200 m. styl. klas. - 3:01,8 min. karzem gospodarzy sam na sam 
był zaszczytny tytuł przodownika nowskiej - Jerzy Bek. który po- Mecz piłki wodnej 7akończyl się mecz zakończyłby się zwycięstwem 
oracy. d<:>bno zatęsknił znów za szosą. wynikiem remisowym 3:3 Do prze• łodzian, którzy na zwycięstwo 

Kukczak pracuje w garbarni i Start i meta wyścigu znajdować wy prowadzili łodzianie 2:1. Jest zresztą w zupelności zasłużyli . 

jest prasowaczPm skóry twardej na •ię będą w Pabla.nicach przy par· to pewnego rodzaju sensacja, Tny bramki dla Związkowca -
1.elówki. ku ,Wolności'. zwlaszcza, że waterpoliści Ostrow· Zrywu zdobył Jera. 

11 11-11!1-lllllllllł!l!!!lll~llll-llll-lll!-llll-111!-llll-lh-1!!1-llll-1111-1111-Ull-1111-llll-1111-Jlfll!!!!!!!l!mD 

niech Clyde nie rozpacza. Pracować będz'..e ze wszystkich ~ił, 
2 Bóg poki&uje jej pracą. Czyż nie okazał jej tyle razy Swej 
cudownej Łaski? Clyde musi modlić się za matkę i za siebie, 
czytać Izajasza, czytać codzienn'.e psalmy - 23 i 51 oraz 91. 
Habakuka również. „Azali co stanie murem przeciw prawicy 
Pana?" 

I znowu popłynęły łzy wzruszenia przed odejściem matki 
i Clyde, wstri::ąśnięty do głęb'. duszy, wrócił do celi. 

- O, matko! matko, tak uboga„. tak nieszczęśliwa ... nie 
1awahałaś się przed takim trudem dla mego ratunkn!... Te­
raz dopiero widzę, jakm dla ciebie byłem złym synem! 

Clyde usiadł na brzegu łóżka i ukrył twarz w dłon!ach. 
Zatrzasnęły się żelazne odrzwia więzienne za Gr!.ffith-

sową. Spoczc;:la na małym skwerku i patrzyła na wysok:e, 
szare mury i basztę, na strażników, na okratowane okna 
i drzwi. 

Więzienie. Tam jej syn się znajd
0

uje„. To.„ jest... Dom 
Srnierci! Syn„. w domu śmierci! Skazany na śm!erć.„ na 
krześle elektrycznym! Nie! to nie może się stać! Nie mo­
że.„ Będzie przecież apelacja. Teraz tylko pieniądze„. pie­
niądze„. Zaraz musi zabrać się do pracy. Nie ma czasu na 
rozmyślania i rozpacze. „Moja jasność i moc. O, Panie, bądź 
moją siła i zbawieniem. Tobie ufam" ... 

Przetarła oczy rękę i szepnęła jesl.Cze: 
- O. Panie! Ufam Ci. Pokrzep mnie. 
Griffithsowa, wracając, modliła się i płakała na prze-

mian. 
Rozd2ial XXX. 

Dłużyły się Clydowi dn: w więzieniu. Nikogo tu nie wi­
dY\\o·ał prócz matk-i, która go odwiedzała raz na tydzień. Nie 
mogła go częściej odwiedzać, bo wzięła się od razu z całym 
z.a.Dałem do oracy. Przez dwa mlesiace ieiclz.i.ła da Alba111Y. 

Buffalo, do Nowego Jorku nawet, lecz bez takiego powodze­
n!a, na jakie liczyła. Przez kilka tygodni kołatała na próżno 
do duchowieństwa różnych wy:z.J}.ań ze swym serdecznym bó­
lem, nie znajdując wszakże takiego oddźwięku, na jaki liczyć 
mogła u wyznawców Chrystusa. Całe duchowieństwo oko­
liczne, znając z gazet przebieg sprawy Clyda i w zasadzie go­
dząc się z wyrokiem, nie kwap:ło się z pomocą. 

Kim była ta niewiasta i jej• syn? Jakaś fanaty~a, ta­
jem11icza kaznodziejka, która wbrew wszelkim prawom ko­
ścielnym stworzyła sektę i prowadzi jakąś misję. Gdyby była 
dobrą matką, pośw'ęciłaby się wychowaniu dzieci i nie do­
czekała się po01bnie fatalnej sprawy. Czyż nawet zgodn.ie 
z własnym zeznaniem obwinionego nie byl winien zbrodni 
uwiedzenia tej dziewczyny? Jest to taka sama zbrodnia ja.lt 
i zabójstwo. Czyż tego sam nie wyznał? Kościół nie będzie 
śpieszył z pomocą uwodzicielowi, a może nawet mordercy 
(bo czyż wiądomo?). Chociaż każdy chrześcijanin współczuje 
Griffithsowej osobiście · i uznaje zbytnią surowość wyroku, 
jednak żaden kośc!ół nie może stać się miejscem rozważań 
dla tego rodzaju spraw. Ze wz.ględów moralnych było to 
również niedopuszczalne, bo niektóre szczegóły tej sprawy 
mogą wpłynąć ujemnie na umysły mlodtieży. Pisma już roz­
pisywały się obszernie, w jaki sposób Grlffithsowa ma z;;i­
:niar ratować syna, ale większość duchow:eństwa osądziła 
ją jako zbłąkaną duszę, która nie należy do żadnego okre­
ślonego wyznania i swoim postępowaniem może tylko szlrn­
dzić p~awdziwej idei chrześcijańskiej. Każdy z kapi:anć1tv 
csobtśc:e współczuje jej nieszczęściu, nie chce jednak nara-
7-ać powagi kościoła i co najwyżej doradzić tylko wynaięcie 
;akiejś sali publicznej. dokącl 'Z.D'Uli!lAAmie.n.i orzez prasę słu­
cJ."""" mogl,.iby uczeszczać. 
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